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GŁOS POMORSKI
Prenumerata m ie)«eow a: Przy odbiorze w ekspedycji 2.50 zł, w agenturach 
miejscowych rniesi«,czr e 2,55 zł, przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję 
naszą 2,76 zł, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,86< zł, kwartalnie 
8,58 zł, dla Wolnego Miasta Gdańska 2,76 złotych, — pod opaską w Polsce 
4,20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 
13 franków, do Anglii 5 shil., do Stanów Zjednoczonych 80 centów, W razie 
nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne Itd. prenumera­
torzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty

Ogłoszenia z Polski* Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym 
na stronie 8-łamowej 12 gr, w ogłoszeniach drobnych każde słowo 10 gr, pierwsze 
słowo tłustym drukiem 20 gr, w dziale reklamowym na stronie i. (3 łamowej) przed 
tekstem 90 gr, wśród teKstu 50 gr, za tekstem 40 gr. Dlą Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/rh 8-łam, w dziale ogłoszeniowym 0.12 groszy, wiersz m/m
3-łamowy przed tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0,50 groszy, za tekstem
0.40 groszy, dla Niemiec dochoozi 50°/0 nadwyżki, dla reszty zagranicy 100% 
nadw. Za tłumaczenia 20% nadwyżki. Rachunki są natychmiast płatne* Ad­
ministracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenie ogłoszeń

Redakcja i Administracja 
Groblowa 27/29. G r u d z ią d z -B y d g o s z c z  wtorek, dnia 14-go września 1926. T e l e f o n  n r  50 i  51,

Przegląd 'kuAryuaizy hiszpańskich na stat­
ku wojennym przed królem Alfonsem-

18-to letni chłopiec rzuca bombę aa Mussolioiego.
Ocalały cudem prem jer spokojnie rusza dalej.

sprawcę.
— Tłum usiłuj o zlinczować

Rzym, 11* 9- (A-- W .) Dziś wykonany został o 
godz. ]0  z rana nowy zamach na premjera włoskiego 
Bemita Mnssoliniego w chwili, gdy premier opuszczał 
w illę, którą zamieszkiwał podczas lata, udając się do 
ministerstwa spraw zagranicznych. Mussolini znaj­
dował się w samochodzie, który zawracał właśnie 
na plac Porta Pia. Na placu przy pomniku 10 wrze 
śnia stał jakiś osobnik w młodym wieku, który zo­
baczywszy jadący wolno samochód, podbiegł szybko 
k » niemu, ciskając bombę. Buinba odskoczyła o 
ściany auta w bok, eksplodując tuż za autem. Siedem 
przeohodzących osób zostało ciężko rannych, jednak 
Mr.ssolini ocalał cudem, rozkazawszy natychmiast 
szoferowi jechać dalej. Znajdujący się w pobliżu 
wypadku zamiatacz ulicy zdołał schwycić uciekającego 
izybke sprawcę zamachu. Natychmiast na placu 
skupił się ogromny tłum, który usiłował zlinczować 
sprawcę.

Rzym , 11. 9. (A . W .) Zatrzymany natychmiast
po namachn sprawca zeznał indagującej go policji,

iż powrócił po dłuższym pobycie zagranioą w dniu 
dzisiejszym do Włoch, nie posiadająo paszportu. 
Sprawca jest sympatykiem aaarohizmn z zawodu 
kamieniarzem. Jest poddanym włoskiem i ma lat 
18. Sprawca nosi nazwisko Erneta Gioyennini. Przy 
rewizji znaleziono przy Gioyeanim jeszcze jedną 
bombę.

Rzym, 11. 9. (A. W .) Wiadomość o zamaohu
dokonanym na Mnssoliniego rozeszła się błyskawicz­
nie po całem mieście, robiąc olbrzymie wrażenie. Dla 
zapobieżenia manifestacjom i rozruchom rząd wydał 
natychmiast zarządzenia zmierzające do uspokojenia 
ludności. Zabroniono dziennikom wydawanie dodat­
ków nadzwyczajnych, ograniczono się jedynie do 
wydawania komunikatu nadzwyczajnego, który nie 
posiadał żadnych szczegółów. W  mieście zaszło kilka 
spontanioznych manifestacji na cześó premjera. Z 
prowincji, gdzie już otrzymano wiadomości o mamachu 
nadchodzą depesze gratulacyjne i  powoda ocalenia 
Mnssoliniego.

Po zamachu.
D y p lo M «i grałuleją-

Bfcjm, 11. 9. (AW ) W M-atwie Spraw Zagranicz­
nych w pałacu Chigi bezpośrednio po zamacha zjawili 
się poinformowani telefonicznie po wypadku posłowie 
zagraniozni, składając Mnssoliniema gratulacje z po­
wodu szczęśliwego ocalenia.

R z y m ,  11. 9. (A W ) Rozeszły się ta pogłoski, iż 
Giovaznini pozostawał w bliższym kontakcie z organi 
zacją anarchistyczną we Francji. Jak dotychczas 
menti tej wiadomości nie nastąpiło.

S e n s a c y j n e  pogłoski. — Piorunująco wrażanie w Genewie.
Genewa, 11. 9. (AW ) Wiadomość o zamachu na

Mnssoliniego nadesłana tu przez Szwajcarską Agencję 
Telegraficzną zrobiła wstrząsające wrażenie. Tematem 
rozmów kuluarowyoh był jedynie zamach na Muasoliniego, 
wszystkie inne kwestje przestały na pewien ozas być 
aktualDemi. Włoska delegacja nie otrzymała wprawdzie 
urzędowych informaoji nie dawała iadnyoh wyjaśnień, 
w fakt jednak zamachn nikt tutaj nie wątpi, 
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Oficjalne wystaoicnie Hiszpanji Ligi Narodbw,
Genewa, 11. 9. Konsul hiszpański w  Genewie zja­

w ił się dzisiaj w  godzinach południowych w  sekretar­
iacie generalnym Ligi Narodów, celem doręczenia na- 
deszłej w  ciągu nocy noty swego rządu. W  nocie tej 
Hiszpanja donosi o swem wystąpieniu z Ligi Narodów, 
dziękuje za manifestacje przyjazne ze strony Rady Ligi 
i Zgromadzenia Ligi oraz życzy Lidze Narodów dal­
szego powodzenia.

Genewa, 11. 9. Sekretarjat Ligi Narodów wydał

dziś w południe oficjalny komunikat, który powiada, że 
dzisiaj sekretarz generalny Ligi Narodów otrzymał za 
pośrednictwem konsula hiszpańskiego w  Genewie notę 
rządu hiszpańskiego z urzędowem doniesieniem, że w 
myśl par. 1 paktu o Lidze Narodów Hiszpanja wycofa 
się z Ligi Narodów po upływie dwuletniego wypowie­
dzenia. Nota rządu hiszpańskiego zakomunikowana zo­
stała wszystkim członkom Ligi Narodów

Bicie n dzwon alarm owy
■ratowało softki dzieci dła polskości na Górnym Śląsku.

Obecnie jednak, przed rozpoczęciem roku szkolne­
go kompetentne czynniki na Grónym Śląsku przegląda­
ją szczegółowo listę zapisanych dzieci do szkół nie­
mieckich T w  wypadkach nasuwających podejrzenie, że 
dziecko jest „kupione11 lub też, że pochodzi z rodziny 
polskiej sprawdzają istotny stan rzeczy, unicestwiając 
w ten sposób oszukańczą akcję hakaty. .Wywołało to 
.wielki popłoch wśród niemców* ~

Katowice. 11. 9. Znana oddawna jest sprawa „ku- 
Powania“ dzieci polskich dla szkół niemieckich na pol­
skim G Śląsku. Agitacje te na terenie polskim prowa-, 
dzą różne hakatystyczne organizacje, płacąc wysokie 
sumy z a  zobowiązanie, że od nowego roku szkolnego 
dzieci ich będą uczęszczały do szkół przeznaczonych, 
dla mniejszości narodowych. Najsilniej agitacja była
B^wadzowa ,w. hucie Laury, s ■ v, Y  \ i’« > ■ ■ . - f r - ri Jf * 8

3  dzisiejszym aamerze „Głosu"
ZAMACH NA MUSSt JNIEGO.
STAROŚĆ MUSI SIĘ W YŚZU M IE Ć ... (koresp. z  Ge* 

newy ks. Z. Kaczyńskiego, posła na sejm).
L IST WIEDEŃSKI (koresp. własna).
„LILJE“ MORSTINA (inaugurącja teatralna w Byd* 

goszczy).
W YW IAD  Z FREM JEREM BAPTLEM.
O NADZIEJI LEPSZEGO JUTRA DLA URZĘDNIKÓW,
OKRĘT PASAŻERSKI TONIE PR ZY  PORCIE Wi 

RYDZE. .7
O MANEWRACH BYDGOSKICH. s " -7
DZIEJE ZAMKU W  RADZYNIE. " "

Minister spraw zagranicznych Jugosławii Ninczicz, 
przewodniczący na Zgromadzeniu Ligi Narodów.

■a*Starość nosi się wyszwnić
(Korespondencja spec. dla Głosu Pcm.)

Genewa, 8 września
Niemam najmniejszego zamiaru w danej chwili pisania 

recenzji o książce pod powyższym tytułem (autorstwa pani 
Magdaleny z domu Kossak Samozwaniec), ani jej polecania.

W  tytule tej książki przejawia się dzisiejszy duch czasu. 
Starość chce, by do cna wyszmnieć i wypić kielich życia do 
ostatniej kropelki, nletylkc u nas w  Polsce, ale widocznie 1 
na całym świecie, bo w purytańskiej Genewie też.

Tylko że w  Polsce, bardzo postępowej, c ile chodzi c 

mody i użycie, przejawia się ten duch czasu w  rozmiarach o 
stc procent większych, niż zagranicą. Nasze babcie, siwiu­

teńkie, albo utlenione, ostrzyżone & la garęonne, w  sukien, 

kach ledwo sięgających kolan, wymalowane, pełne pretensji, 
zajęte są tem, jak w  kczi róg zapędzić swe córy i wnuczki. 
W  salonach i na dancingach diziatkowie i babcie w  derwi­
szowych podrygach zapamiętale tańczą różne fox-troty, shim­
my, charlstony, jak za swych dawnych dobrych młodzień­
czych czasów. Naturalnie stolic? wiedzie prym, za nią nie­
śmiało posuwa się prowincja.

Nie tak tc dawniej u nas bywałe, Duo}, czasu.
Typcwym przedsttwicielem w  Gen„w!« te>o duciu cza­

su jest p. Fridtjof Nansen, prof. uniwersytetu w  Oslo (na ta. 

ką nazwę wolała przeehtzcić Norwegia swą Policę, Chryst­

ianię), delegat norweski na Zgromadzenie Ligi Narodów.

Znakomity podróżnik i uczony, prof. Nansen, ,w| siedem­

dziesiątym raka swego żywota, rzuca w kąt swe badania



G Ł O S  P O M O R S K I I4-go września 1926 f.

Z I M  arabsko-eglpskie
Zaghlal pasza prezydent parla­

mentu egipskiego na balkonie swe­
go pałacu z synem króla Arabji 
Om i rem Saondem,

B T W f f  i  ^ t ł fjpnmm m. w 1 » ;  mm mJm
m w t r j Ę g w r m

N A J S W 1 E Z S Z G  N O W I N Y  Z  W A R S Z A W Y
(Kronika ColografioMu.)

naukowe, nad któremi strawi! dziesiątki lat swego życia. 

Pod wpływem nowego fluidu zrywa ze swoją przeszłością. 

Żeni sie ż  młodziutką panl6ftką 1 z calytt. żapałćfti rzudd się 
,w wir polityki. s

W  swoim własnym krają przesuwa się z partii do paftji, 
hołduje nawet bardzo radykalnym prądom, by zostać prem­
ierem, albo chociażby ministrem, Próżne zabiegi, nofWego- 
wie boją sie prof. Nansena i Jego polityki.

Za to chętnie wysuwają go do Ligi Narodów, by w  do­
mu mieć chociaż trochę spokoju i by znaleźć ujścit d!a Jego 
temperamentu politycznego. Ńorwegja jest małem i spokoj- 
nem państwem, niema aspiracji mocarstwowych, interesom 
Wiec Norwegii w  żadnym razie prof. Nanseu zaszkodzić nie 
może.

W Lidze Narodów rzeczywiście Nansen znalazł wdzię- 
'czne pole do działania. Od kilku lat prowadzi 1 zastępuje 
Interesy Niemiec w  Lidze. Jeźaził tyle razy do Berlina bła­
gać Niemcy, by zechciały wejść do Ligi. 
i Na marcowej sesji Ligi Narodów prof. Nansen pracował 
dla Niemiec z godnem podziwu poświęceniem się. Ale I o- 
śmieszył się tem do końca, stał się enfent terrible Genewy 
1 Ligi.
’ Na obecnej sesji rozpoczął swe występy od zrobienia 

impertynencji przewodniczącemu Zgromadzeniu p. ministrowi 
Nińczicowy. Nansen usiłował zostać przewodniczącym se­
sji Ligi, nie udało się to jednak i został wybrany przedstawi­
c i e l a  Jugosławii. P rzy  końcu pierwszego posiedzenia wszedł 
na trybunę Nansen i w  sposób mało delikatny począł robić 
Ntnczicowi wyrzuty, że za cicho mówi, nic go nie słychać. 
Na to cała sala w  śmiech, gdyż wiadomo, że Nansen jest głu­
chy jak pleń.

Albo dsdsiaj. Zgromadzenie przeżywa historyczny nieo­
mal dzień. Państwa jednogłośnie uchwaliły przyjęcie Nie­
miec do Ligi, przystępują do glosowania nad uchwałą, dopu­
szczającą Niemcy do Rady Ligi na stałe miejsce i jednocześ­
nie rozsztiŁojącą ilość miejsc niestałych (w  tem jedno ma 
być <Ba Polski). Już uprzednio w  długiem przemówieniu pro­
testował Nansen przeciwko powiększeniu ilości miejsc nie­

stałych. Jednakie w trakąje już glosowania w yryw a się że 
swego miejsca 1 pędzi do prezydjum z wnioskiem, by tę opra­
wę jeszcze odesłać do komisji.

Na szczęŚde, po drodze łapie go za połę surduta Cham­
berlain i woła;

I *— Daj pan pokój. Teraz jest głosowanie. 1
Alei ja muszę jeszcze złożyć wniosek.-. - 
Złożysz go pan po glosowaniu, rzekł z flegmą Cham­

berlain.
Sala Znowu się bawi, dziennikarze fotografują. Nansen 

wraca na miejsce 1 na pytanie przewodniczącego (jest jawne 
głosowanie) odpowiada cicho ,yes“. I on jest w końcu za 
rozszerzeniem Rady Ligi. Jest jednomyślność.

Ale starość mml się wyszmnieć...
Ks. Z. Kaczyński, poseł na Sejm.

PRAGMATYKA NAUCZYCIELSKA W  DZIENNIKU 

USTAW.
W  ar. 92* Dziennika Ustaw R. P . z dnia 8-go wrze­

śnia br. ogłoszono pod pozycją 530 dawno oczekiwaną 
ustawę, z dnia 1 lipca br. o  stosunkach służbowych na­
uczycieli.

Ustawa ma zastosowanie do nauczycieli wszystkich 
szkół państwowych i publicznych, podległych Minister­
stwu Wyznań Religijnych 1 Oświecenia Publicznego, z 
wyjątkiem szkół akademickich i równorzędnych z aka- 
demickiemi.

Ustawie nie podlegają t. zw. nauczyciele kontrakto­
wi, to jest ci, którzy są zatrudnieni na podstawie umo­
w y, nie są zaś mianowani.

Ustawą objęci są także zasadniczo asystenci i in­
struktorzy szkolni, dyrektorzy i kierownicy szkół oraz 
wychowawczynie ochronek.

PRZYZNANIE EMERYTURY

RODZINIE Ś. P. W ŁAD YSŁAW A MICKIEWICZA.
Dowiadujemy się, że rząd polski przyjął na siebie opiekę 

nad rodziną śp. Władysława Mickiewicza, wyznaczając do­
żywotnią pensję córce jego, Marji. Nadmienić należy, że swe­
go czasu uchwalił Władysławor/i Mickiewiczowi dożywotnią 
pensję, następnie zaś, po powstaniu państwa polskiego, Sejm 
Ustawodawczy uchwalę tę potwierdził.

ZMIANY, KTÓRE MOGĄ BYC BRZEMIENNE 

W  SKUTKI. •'
Paryż, 11. 9. (ATE.) „Echo de Paris“ donosi, iż na 

stanowisko dyrektora wydziału prawnego Sekretariatu 
Ligi Narodów mianowany będzie niemiec dr. Gaus, zna­
ny ze współpracy z Fromageotem nad projektem re­
organizacji Rady Ligi. Z Pośród najbliższych zmian 
personalnych w  Sekretariacie Ligi zasługuje na uwagę 
ustąpienie dyrektora Biura Politycznego Francuza 
Mantoux, którego stanowisko obejmie japończyk. „Echo 
de Paris" przestrzega przed nieostrożną obsadą stano­
wisk w  Sekretariacie Ligi Narodów nie naraziła się na 
zarzut, iż jest instytucją kierowaną rękami niemiec­
ki emi.

—  Europeizacja Turcji. Rząd turecki wśród innych 
reform wydał obecnie rozporządzenie, aby mężczyźni 
napotykający kondukt pogrzebowy, zdejmowali kape­
lusze, co jest przeciwne ze zwyczajami reiigijnemi Ma- 
WiPietan.

P. PREZYDENT MOŚCICKI W  W ARSZAWIE.
Warszawa, 13. 9. Dziś rano przybył do Warszawy p. 

Prezydent Rzeczypospolitej wraz z  p. premierem Bartlem.

PROWIZORJUM BUDŻETOWE W  SENACIE.
Na dzień 14-go hm. zapowiedziana jest konferencja 

p. premjera z marszałkiem Senatu Trąmpczyńskim w  
sprawie wniesienia do laski marszałkowskiej prowizor­
ium budżetowego.

1540 NIEZALATW IONYCH INTERPELACJI.
Dnia 12-go bm. biuro polityczne premjera było 

czynne ze względu na pracę nad odpowiedziami na 
1540 interpelacyj poselskich. Jak nas informują z pre- 
aydjum Rady Ministrów w  ciągu sierpnia i września 
wpłynęło do Rządu z górą 150 interpelacyj. P. premjer 
Bartpl wydał dyspozycję, aby przynajmniej połowa 
wszystkich interpelacyj była załatwiona do 20-go bm. 
to jest do dnia zwołania Sejmu.

DEPESZE GRATULACYJNE DO MUSSOLINIEGO.
Warszawa, 13. 9. Z powodu zamachu na Mussoliniego. 

premjer Bartel posłał wczoiaj depeszę gratulacyjną w  imie­
niu rządu polskiego z powodu szczęśliwego ocalenia. Wczo­
raj w poselstwie włoskiem złożył wizytę gratulacyjną dy­
rektor protokółu dyplomatycznego w  ministerstwie spraw za­
granicznych p. Przeździecki.

MIN. MŁODZIANOWSKI JESZCZE NIE 
W YZDROW IAŁ.

Zapowiedziany powrót z urlopu w  dniu 15-go bm. 
p. min. Młodzianowskiego ulegnie zwłoce ze względu 
na jego stan zdrowia.
MIN. MAKOWSKI SPECJALISTA OD MNIEJSZOŚCI 

NARODOWYCH.
Wobec polepszenia się stanu zdrowia min. sprawie­

dliwości Makowskiego w  bieżącym tygodniu zbierze 
się specjalna komisja ministerialną wyłoniona z komi­
tetu politycznego dla ustalenia spraw związanych z po­
lityką Rządu w  stosunku do mniejszości narodowych.

MARSZALEK RATAJ.
Dnia 12-go bm. powrócił do W arszawy z w ywcza­

sów letnich marszałek Sejmu p. Maciej Rataj.
SMUTNE ECHA MONOPOLU ZAPAŁCZANEGO.
W  tutejszych kołach politycznych duże wrażeenie 

wywołał list otwarty b. premiera Grabskiego do mar­
szałka Sejmu w  sprawie komisji sejmowej do zbadania 
monopolu zapałczanego. List ten został opublikowany 
przez niektóre organa prasowe stolicy. P, marszałek

Pekin, 11. 9. (AW .) Interwencja Anglj# działająca 
w  pelnem porozumieniu z Francją i Japonją jest w  P e ­
kinie oczekiwana zupełnie konkretnie. Prasa rządowa 
podaje wiadomości z Londynu, iż lord Reading ocze-

Londyn, 11. 9. Panuje tu najzupełniejsze, pełne 
przewagi, zrozumnienie ogromnej doniosłości decyzji 
zbrojnej interwencji Wielkiej Brytanji w  Chinach. Do­
tychczas oficjalną informacją w  tej sprawie pozostaje 
tylko komunikat admiralicji, zawiadamiający, że okręt 
admiralski „Krążownik Hawkins“ płynie z Jdlku torpe­
dowcami w górę rzeki Jan-tse-Kiang do portu Hangkou. 
Znaczenie faktu podkreślone jest demonstracyjnie przez 
obecność wśród oficerów załogi najmłodsz. syna króla 
Anglji, ks. Jerzego. Wiceadmirał Sinclair który kieruje 
ekspedycja, uchodzi za jednego z najzdolniejszych i 
najodważniejszych wodzów floty wielkobrytańskiej.

Poza informacjami oficjalnego komunikatu dzienniki 
podają wiadomości, że u ujścia Jan-tseKiangu groma­
dzona jest silna eskadra .wojenna angielska, .gotowa ,w.

Rataj zamierza w  tej sprawie porozumieć się z odpo­
wiednimi czynnikami sejmowymi, gdyż w  liście tyra 
b. premjer i minister skarbu wystąpił z  ostrymi zarzu-. 
tami natury etycznej pod. adresem niektórych człon­
ków komisji, a mianowicie przeciwko posłom: Michal­
skiemu, Rozmarynowi, Wyrzykowskiemu i Byrce.

NOW Y SPOSÓB URZĘDOWANIA. [

Warszawa, 13. 9. Od dnia dzisiejszego w  centrali mini­
sterstwa spraw wewnętrznych wprowadzony zostanie w  ży­
cie nowy tok urzędowania na podstawie uchwalonego przez 
Radę Miuistrów sposobu urzędowania w ministerstwie. 

W ARA OD CHORZOWA.

Wczoraj rząd Polski wręczył poselstwu niemiec­
kiemu w  Warszawie notę proponującą podjęcie ro­
kowań w  sprawie pretensyj do zakładów Chorzow­
skich na Górnym Śląsku. Rrząd proponuje, aby nie- 
niieckie Tow. Bayerische Stockwerke zwróciło się bez­
pośrednio do Zakładów Chorzowskich i sformułowało 
swe pretensje. Dyrekcja Chorzowa uprawniona jest 
do prowadzenia rokowań. Z treści noty wynika jasno, 
ze Rząd polski wyklucza wszelkie dyskusje na temat 
Chorzowa.

NOWE OSZCZĘDNOŚCI.
W  minitserstwie skarbu i przemysłu i handlu mają 

nastąpić w  najbliższym czasie poważne przegrupowa­
nia urzędnicze. Spodziewane jest osiągniecie znacz­
nych oszczędności przez redukcję i reorganizację prac?*

KILKA SŁÓW  O BEZROBOCIU.
Liczba bezrobotnych w  Państwie w  czasie od 28 

sierpnia do 4-go września zmniejszyła się o  9.145 osób. 
Największą ilość robotników zatrudnił przemysł włó­
kienniczy, budowlany, górniczo-hutniczy i metalowy, 
Obecnie pozostaje bez pracy 235.407 robotników.

POLSKA FABRYKA FLASZEK W  TURCJI
Grupa polska, która objęła niedawno turecki mo­

nopol spirytusowy, pracuje nad stworzeniem wielkiej 
fabryki flaszek w  Turcji.

SZKARLATYNA.
Warszawa, 13. 9. Raporty władz sanitarnych całego Kra­

ju stwierdzają, iż epidemia szkarlatyny, oprócz Warszawy, 
rozszerzyła sie na Lw ów  i Kraków.

DORÓŻKI SAMOCHODOWE BANKRUTUJĄ.
Słaba frekwencja pasażerów spowodowała, iz w, 

ciągu trzech ostatnich miesięcy zlikwidowano w  War­
szawie 300 doróżek samochodowych.

lorda Reading*.
kiwany tutaj przyjedzie w  charakterze przedstawiciela 
mocarstw zachodnich do wyjaśnienia form, w  któryci 
miałaby być przeprowadzona akcja znormalizowania 
stosunków wewnętrznych Chin.

każaej chwili poprzeć akcję „Hawkinsa". Szereg dzien­
ników oświadcza, że akcja angielska skończy się do­
piero z tą chwilą gdy niebezpieczeństwo wytworzone 
przez zbrojny ruch bolszewicki w  Chinach zostanie zu­
pełnie zlikwidowane.

Londyn, 11. 9. „Daily Telegraph“ podaje z Pekinu, 
niesprawdzoną dotychczas wiadomość, o bitwie mor­
skiej pod Hankou, w  której w zięły jakoby udział statki 
wojenne francuskie, angielskie i amerykańskie.

Na skutek wzmagającej się ruchawki antyangiel- 
sklej w  Czungking, konsul angielski uznał za konieczne 
ewakuować niezwłocznie wszystkich cudzoziemców. 
Położenie w  Svatow jest bardzo poważne. Chińczycy 
zamierzają zamknąć minami wejście do portu.

Nieunikniona kuratela
mocarstw zachodnich nad syiuacią wewnętrzną w Chinach.

Taka jest misja

Walka zbrojna Anglji z bolsiewizmem w Chinach
Królewicz angielski na pokładzie fcr*żowmika „Hawkins". — Ostrzeliwanie Hankon
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Wieści z bydgoskiego bruku.
(O d  w ł a s n e g o  k 

DZIEŃ PODOFICERA REZERW Y 
ZAJAŚNIAŁ WIELKIM BLASKIEM NA POMORZU.

Bydgoszcz, dnia 12. 9. 
Manewry urządzone przez Tow. Przysp, Wojsk, 

pod egidą Bydgoskiego Związku Podofice­
rów Rezerwy udały się znakomicie. Ogólną akcją bo­
jową dowodzi! pufk. Siwek. Czerwonymi, którzy byli 
w  ofensywie dowodzi! rez. maj. sztabu Maliszewski. 
Niebieskimi, którzy atakowali —  major Mikołajczak z 
61 p. p. Akcja bojowa wypełnioną została znakomicie 
W  akcji brało udział około 1500 ludzi, zgromadzonych 
na terenie Tryszczyn —  Morzewiec. Manewrom asy­
stował przez cały czas inspektor armji gen Skierski 
iW godzinach południowych odbyło się poświęcenie 
sztandaru, ktróego dokonał ks. proboszcz Hamerski ze 
Steina. —  Kazanie okolicznościowe wygłosił ks 
Skonieczny z Bydgoszczy. O godz. 4-tej popołudniu w  
obecności gen. Skierskiego i Berbeckiego z Torunia 
odbyła się uroczysta defilada na Starym Rynku w  Byd- 
goszczy. O godzinie 8-mej wieczorem odbyła się cere­
monia wbijania gwoździ na sali Strzelnicy. Przema- 
wiałfli prezes Panek, Wludarczak, Pałaszewski, repre- 
zeotanci prasy, oraz delegaci z Poznania, Ostrowa, 
Strzelna, Katowic itd.

Po uroczystości odbył się wieczór taneczny. Za­
bawy ludowe z powodu niepogody nie dopisały. Ob­
szerne sprawozdanie podamy w  następnym numerze.

IS T O T N I o b r o ń c y  r z e m i o s ł a  i  K U P IE C T W A  
W  BYDGOSZCZY.

0  godzinie 11 min. 30 odbył się na sali Ogniska 
zjazd delegatów Zw. Tow. Rzem.-Przem. Poznańskiego 
i Pomorskiego. Obecnych z górą 200 delgatów, repre- 
zentującyh' z górą 25 miejscowości. Na marszałka o- 
brano p. Chmielewskiego z Bydgoszczy. Sekretarzuje 
Tucholski z Poznania i Mamach z Bydgoszczy. Po 
obszernej dyskusji zatwierdzono fuzję obu związków 
Poznaóliego i Pomorskiego w  jeden, mimo protestu, 
który uroczyście założył delegat z Grudziądza p. Cie-

o r e s p o n d e n t  a.)

szyński. Po  referatach, który wygłosił p. Sziyller z
Poznania i Kurdelski z Bydgoszczy przemawiało sze­
reg delegatów, poczem uchwalono rezolucje, dotyczące 
fuzji Związków, oraz polecające nawiązanie kontaktu 
z wszelkiemi organami na terenie Polski, reprezentuj 
jąc.emi stan rzemieślniczy i kupiecki. Charkterystycz- 
ne wielce było przemówienie delg. Bydgoszczy Le- 
wandowicza, który piętnował w  ostrych słowach ro- 
obtę wichrzycielską prezesa pom. Izby Rzem. w  Gru­
dziądzu p. Grobelnego, za jego robotę wichrzycielską 
wobec stanu rzemieślniczego. Przemawiali pozatem m. 
in. posłowie Piotrowski (N. D.) i Petrycki (N. D.). Zjazd 
zamknięto około godziny 4-ej popołudniu.

RZEZIMIESZEK PRZYŁAPANY.
Ubiegłego tygodnia udało się bydgoskim Lecoąuom 

przychwycić b. niebezpiecznego ptaszka, który graso­
wał zwłaszcza na prowincji i w  obwodzie bydgoskim i 
okradał dwory. Jest to Józef Gajda, dobry znajomy 
władz karnych, gdyż już niejednokrotnie przez nie był 
karany.

Ostatnią większą kradzież, połączoną z włamaniem 
popełnił Gajda w  Jastrzębiu pod Maksymilianowem, 
gdzie okradł pp. Kiperskich z srebra stołowego. Część 
tego srebra właśnie wczoraj usiłował sprzedać passe- 
tego srebra właśnie wczoraj, ale argusowe oko policji 
bydgoskiej przeszkodziło mu w  tej transakcji.

Gajda powędrował już do więzienia śledczego a od­
zyskane srebro do kredensu pp. Kiparskich w  Jastrzę­
biu. Rzezimieszek dopiero przed miesiącem był wypu­
szczony z więzienia tutejszego, gdzie odsiedział karę 
trzymiesięczną. Zapytany przez komisarza policyjnego, 
czemu znów oddał się występnej działalności, Gajda od­
powiedział spokojnie i bez namysłu:

— Co miałem robić, kiedy pracy nigdzie znaleść nie 
można, jak cholera...

Ileż refleksji budzi takie odezwanie się człowieka, 
w  którym może nie wszystko w  duszy jest już zroba- 
czywiałe...

Przedstawiciele związków zawodowych w  odpo­
wiedzi na decyzję przemysłowców oświadczyli, że bro ■ 
nić będą swych postulatów, nie cofając się przed pro­
klamowaniem strajku.

Gdy niebo pozornie spokojne
nadciąga groźna bnrza od wschodu 1 zncbodn.

Niebezpieczeństwo wielkich strajków zawisie n id  krajem.
Z  Katowic donoszą:
iW! uważanym już za zlikwidowany zatargu między 

p r z e m y s ł o w c a m i  węglowymi a górnikami na Górnym 
Śląsku zaszedł nagle zwrot nieoczekiwany.

Przemysłowcy węglowi odbyli wczoraj w  Katowi­
cach posiedzenie, na któirem postanowili nie nuzać 
rozstrzygnięcia komisji arbitrażowej i odmówili opd- 
pisama umowy, przyznającej górnikom 8 proc. pod­
wyżki.

Decyzję swą motywują przemysłowcy następujący­
mi względami:

Obecna koniunktura w ywozowa polskiego węgla ma 
się wraz ze strajkiem angielskim ku końcowi.

Joż w  listopadzie hr. przemysłowcy spodziewają 
się dniej nadwyżki węgla i przewidują ilość eksportu 
W tym miesiącu co najwyżej na 1 miljon tonn.

Przem ysłowcy żalą się dalej, iż rząd me pozwolił

na podwyższenie cen węgla na rynku wewnętrznym. 
Podwyżka ta miała być przeznaczona na poprawienie 
płac.

Odmowną decyzją przemysłowców zostali zasko­
czeni górnicy. Wystosowali oni natychmiast do mini­
sterstwa pracy telegram, w  którym proszą rząd o w y­
warcie nacisku na przemysłowców, aby cofnęli swe 
postanowienie i przyjęli warunki zaproponowane przez 
komisję arbitrażową-

W  przeciwnym razie organizacje górnicze prokla­
mować będą strajk w  całym przemyśle węglowym.

*

Ł ó d ź ,  1 1 . 9 . (tel. w ł.) Związek przemysłowców 
włókienniczych w  Łodzi odrzucił wysunięte przez ro­
botników wszystkich związków żądanie podwyżki w  
wysokości 15 procent.
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Słynny niemiecki pływak zawodowy Keimnedcti 
przed próbą przepłynięcia kanału la Manche. —  Ostat­
nio wszystkie gwiazdy pływackie obydwu półkul ogar 
nięte zostały manją przepływania kanału. Widocznie 
laury Miss Ederle i rekordowca Vierkoettera spać im 
nie dają. Słusznie więc powiedział ktoś złośliwy, £e w  
kanale „robi się ciasno44.

aiMi

W ILUŚ W  ROLI NIEDOSZŁEGO FILANTROPA.

Pewien niemiecki monarchista zwrócił się do cerzarza 
Wilhelma II z prośbą o pożyczkę pieniężną, ale zamiast pie­
niędzy otrzymał list, który w  dosłownem tłomaczeniu brzmi 
jak poniżej:

„Na pańskie podanie z dnia 4 b. m. wystosowane do Je­
go Cesarskiej i Królewskiej Mości odpowiadam, że niestety 
dla Jego Cesarsko-Królewskiej Mości jest niemożliwe udzie­

lić Panu pożycziki, powiem dochody z majątku prywatnego 
są raczej iluzoryczne. Wskutek tego muszę niestety poda- 

nnie pańskie załatwić odmownie, lecz zechce pan być świę­
cie przekonany, że jest to dla Jego Cesarskiej i Królewskiej 
Mości ciosem największym, że nie może, jak niegdyS, poma­
gać swoim wiernym poddanym, do których i Pan się zaUczaM.

List był podpisany przez jednego z dostojników dwora 
Wilhelma II.

Jest historycznie stwierdzonym faktem, że cesar* iWft- 
helm nigdy nie miał zbytnio szczodrej ręki; a co do trudnego 
położenia finansowego to spraw? ta jak wiadomo nie przed­
stawia się dla pyiego cesarza tak tragicznie.

„Lilje" Morstina.
WYStawione po raz pierwszy w  Teatrze Bydgoskim 

dnia 11 września 1926 r.
^Wrażenia z premjery i inauguracji nowego sezonu).

Teatr przepełniony. Inauguracja przecie.
Artyści wywoływani gorąco i z wyróżniającą życz- 

ttwośęją. Now y dyrektor teatru p. Ludwik Dybizbań- 
ski również. Akt każdy osobno oklaskiwany na potęgę. 
Słowem nic do życzenia.

Oby to było dobrą wróżbą dla całego noworozpo- 
czętego sezonu.

Wielki kapitał pracy, włożony w  wykonanie wspól- 
Wtn wysiłkiem artystów, dyrektora, reżysera, dekora­
tora (nie wyłączając nawet suflerki p. Zonerowej), 
choć artyści doskonale opanowali już swe role, został 
entuzjastycznie wprost nagrodzony. W szyscy mogli 
być w  sobotę z siebie zadowoleni. Zarówno dyrektor 
teatru jak ł  publiczność.

Wnosząc z zainteresowania wielkiego, z jakiem na 
sobotniej premierze słuchano „Lilji", można śmiało 
skonstatować, iż wybór sztuki został uczyniony bardzo 
trafnie.

Dziwnym trafem autor jest poetą niejako nawpół u- 
rzędowym, gdyż pióro swoje stale poświęca opiewaniu 
chwały tych, co „swój życia los rzucili na stos“ kielecki 
w dniu 6-tym sierpnia 1914 r. W  swym w ielk im  zapale, 
jako wieszcz „kieleckiej kadrówki41 i patronującego jej 
wileńskiego ryzykanta Piłsudskiego miał nawet pech 
p. Morstin napisać potem między innemi w iersz, w ysoce  
ubliżający czci ks. metropolity Sapiehy, za co go potem 
srodze przez jakiś czas i słusznie monitował krakowski 
„Głos Narodu44.

Dziś o tych wszystkich rzeczach wolno już nie 
wspominać, jako że i sam Morstin, patrząc dziś na naj­
nowszych kombattantów kadrówki kieleckiej tj. pana 
prokuratora nie lubiących „Strzelców44, sam najpewniej 
musi być wielce rozczarowany do przedmiotów dotych­
czasowego uwielbienia. I on, który dotąd chadzał jedy­
nie „szlakiem legionów44 dziadkowych myśli, napewno o 
radykalnej zmianie dróg dotychczasowego natchnienia. 
Zamknijmy tedy całą tę kwestję dziś do lamusa, jako iż 
Morstin, gdy pisał „Lilje44 (rok 1912-ty...) jeszcze me 
marzył o epoletach „pierwszej brygady . Jeszcze wte­
dy myśl jego błądziła jedynie po uroczyskach kurha­

nów, gdzie pod krwawemd liljami śpi snem wieczystym 
zamordowany zdradziecko przez swą małżonkę dobry 
rycerz i Pan.

Porwał wówczas Morstina temat, a w  ślad za tem, 
powstał dramat. Powiedzmy szczerze, mocny dramat. 
Język archaizowany na ludowo a la Wyspiański, trochę 
łamany i miejscami może nieco sztuczny. Ale już rze­
czą artystów było, by go tej sztuczności o ile możności, 
pozbawić. Budowa całości bardzo logicznie pomyśla­
na, przytem akcja rozwijająca w  nader zajmujący d> 
widza fason.

Aktów ogółem cztery. Z nich pierwszy, to zajmują­
ca bardzo ekspozycja. Powinien nosić tytuł „Grzeszne 
zaloty44. Rycerski „Pan44 poszedł z królem Bolesławem 
zwyciężać Kijowian, a młoda jego bardzo jurna żonka 
słodko i namiętnie bałamuci .się z urodziwym a gorąco 
krwistym „panów-bratem44. Czynią to zresztą już na 
oczach wszystkich. Sąsiedzi, wysuszywszy miodu kadź 
nawet ich zachęcają, by do cerkwi „szli wziąć ślub". 
Już orszak ma wyruszyć w  stronę domu Bożego, gdy 
na progu domostwa staje... Pan.

Powróci! na swoje nieszczęście. —  W  akcie drugim 
spełnia się zbrodnia mężobójstwa. Nieszczęsny Pan, 
k tó ry  śpieszył po szczęście i raj domowy, znalazł w tym 
domu tylko piekło. Żona przed nim ucieka, jakby przed 
złym psem, Brat patrzy z podełba, czeladź i wieś cała 
uważa go za obecnego przybłędę (efekt brdzo ryzykow­
ny i rażący niepodobieństwem logicznem) nawet ksiądz 
rzuca mu swą niechęć W oczy.

Przywalony ogromem nieszczęść i nękany przez ja­
dowitą żonę „Pan44 ciska się na nią z mieczem, Alę w  
ostatniej chwili sił mu nie staje do zabicia niewiernej. 
Za to, ta chwyta za porzucony miecz i zadaje mu nim 
śmiertelny cios w  plecy. Gdy padł martwy, zbrodniar- 
ka ukrywa szybko trupa a potem „grzebie w  gaju na 
łączce przy ruczaju44.

Nikt nie w ie o spełnionej zbrodni, nikt nie był jej 
świadkiem. Ale są tacy, co domyślają się i są bliscy 
prawdy. To „gospodarz44 stary, wielce oddany dawne­
mu swemu Panu, to stary wróż ludowy, to wreszcie 
dzwony, co jak głos sumienia nękają zbrodniarkę przez 
cały akt trzeci. T e właśnie wyrzuty sumienia oraz 
groźby i przeczucia zbliżającej się kary, stanowią treść 
najbardziej^ nastrojowego w  sztuce aktu trzeciego Pró­
żno zbrodni arka ̂ każe dzwonom nękającym ją „wyrwać 
języfld z pysków44, próżno wypędza precz na pole wróża

kraczącego nad jej głową groźby i przekleństwa. Kara 
zbliża się ku niej nieuchronnie.

Ta kara za zbrodnię44 jest treścią a“ktu czwartego i 
ostatniego. Dzieje się on .we wnętrzu cerkwi, do której 
skrada się w  mrokach świtu występna para, by tu u 
stóp ołtarza wziąć chrześcijański ślub. A ten ołtarz 
ustrojony mściwą ręką gospodarza w  lilie krwawe, 
rwane na grobie zamordowanego męża. Czuwa tez 
wróż mściwy i przeczuw straszne rozwiązanie cere­
monii ślubnej lud, wypełniający wnętrze cerkwi. Bo oto, 
gdy występna para zaczyna powtarzać siowa przysięgi 
ślubnej, wyrasta przed ich przerażonemi oczyrna po- 
stać-widmo zamordowanego, odtrąca gacha, ujmuje 
dłoń morderczyni w  żelazny uścisk lodowy i woła: —  
„Mnie z nią księże ręce wiąż..."

Zatrzęsła się w  tym miejscu cerkiew cała, runęły 
przęsła spróchniałe i węgły, by pogrzebać występnych 
wraz z widmem... Zapadła się cerkiew, a na jej miejsce 
— jak ballada ludowa każe, rozlało się „jezioro-uro- 
czysko", wokół którego zakwitły krwawe „Lilje44...

Oto przejmująca, wysoce nastrojowa, i zrumieniona 
od krwi treść dramatu, którego wykonanie na sob. pre­
mierze przeciągnęło się dobrze poza godzinę jedenastą’ 
w  noc. *

Cały zespół spisywał się gracko. A  choć tu i owdzie 
zdarzały się jeszcze pewne niedociągnięcia —  rzecz 
nieunikniona na premjerze —  znikną one najpewniej na 
dalszych spektaklach tej niezwykle scenicznie fascynu­
jącej rzeczy.

Niechcąc kilku słowami zbywać tych wielkich a u- 
wieńczonych niezaprzeczonym sukcesem W sobotni 
wieczór, wysiłków artystycznych grających, reżysera, 
dekoratora i dyrekcji, szczegółowe wykonanie „Lilii44 
odkładamy do innej sposobności najbliższej. Za sobotę 
niech wszyscy dank należny przyjmą. A wraz i  nimi 
też i dyr. Bełza, który poprzedził wieczór okoliczno- 
ściowem przemówieniem, z wielkim talentem wykon- 
cypowanem.

Oto pobieżne wrażenia sobotniej premiery pydgos- 
kiej. Nowa dyrekcja wyszła z niej zwycięsko. „Lilje 
Morstinowskie44 awansowały tym razem na tarczy dy­
rektorskiej p. Dybizbańskiego w  pełne dumy i pewno­
ści siebie „Lilje Burbońskie". Oby je nowy dyrektor 
utrzymać zdołał na swej tarczy i w  repertuarze jak naj 
dłużej. I by mu one zbyt szynko nie uwiędły.

Tego życzy mu bardzo szczerze
Fotel „69 .
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Sowieckie osobliwości
Moskwa. (GEPS). Glioć nowy ustrój państwowy 

zaprowadzony został w  Rosji już przed 9 laty, panują 
tam do dziś dnia liczne zwyczaje, częstokroć nieodpo- 
wiadające duchowi „nowej Rosji", co powoduje, iż —  
szczególnie w  bardzo odległych od centr. prowincjach 
—  niejednokrotnie zachodzi potrzeba przystosowywa­
nia do nowych stosunków starych form lub też od­
wrotnie. T o  też możemy obecnie spotkać się w  Rosji 
ze zjawiskami nad wyraz pocięsznemi i osobliwemi.

Moskiewski miesięcznik „Trzydzieści dni" zebra} 
w  jednym ze swych ostatnich numerów całe „wesołe 
archiwum" takich osobliwości sowieckich, z których 
ciekawsze poniżej zamieszczamy.

W  gubernji saratowskiej mianowany został nau­
czycielem pewien duchowny mahometański, Achme- 
tow, który niezwłocznie wstąpi! do partji komunistycz­
nej, rezygnując jednocześnie ze swej godności duchow­
nej Po pewnym jednak czasie zaczęli obywatele w io­
ski coraz dobitniej odczuwać brak duszpasterza, wobec 
czego zwrócił się do Achmetowa z prośbą, by powrócił 
do swej czynności pierwotnej. Ponieważ i Achmeto­
wa spotkało w  stronnictwie komumistyczńem rozczaro­
wanie, nie opierał się on zbytnio namowom swych 
sąsiadów, którzy za jego zgodą niezwłocznie wystoso­
wali do komitetu wykonawczego stronnictwa komuni­
stycznego następującą petycję:

„Prosimy, by Achmetowa wykluczono ze stron­
nictwa komunistycznego, przywracając w  ten sposób 
85 wierzącym ich księdza, co stronnictwo komunistycz­
ne uczynić może, przyjmując odnośną rezolucję".

Większość produkowanych i prześwietlanych w  
Rosji obrazów kinematograficznych przesiąknięta jest 
ideołogją komunistyczną, posiadając przytem charakter 
propagacyjno - agitacyjny. Filmy te znudziły się o- 
czywiscie bywalcom kinematograficznym, Którzy co­
raz mniej uczęszczają do teatrów świetlnych. Dyrek­
cja kinematografji w  mieście Uzowsku, chcąc ściągnąć 
publiczność na nowy film amerykański, wywiesiła nie­
dawno przed wejściem do kinematografu następujący 
plakat: „Film nie ma ideologji, a dla szerszych warstw 
nie posiada znaczenia pedagogicznego".

Bardzo ciekawe są również potwierdzenia urzędo­
we, wydawane przez prowincjalne władze sowieckie. 
Taik na przykład wystawił komitet wykonawczy wsi 
Aleksandrowsk następujący dokument: „Niniejsze po­
twierdzenie wydano Serafinie Larionowej na dowód 
tego, iż jest piśmienna, panna 45-letnia, gospodyni i 
że w  rzeczywistości jest tą osobą, jak powyżej podano. 
Potwierdzenie niniejsze wydano na 6 miesięcy".

Nie mniej oryginalne są napisy na nagrobkach 
cmentarnych. Tak np. na cmentarzu miasta Kasimowa 
widnieje ńa jednym z nagrobków następujący napis: 
„Tu jest pochowany były sługa Boży, obecnie swo­
bodny obywatel nieba, Nikita Zoszezenkow, 49-letni“ . 
Na nagrobku w  mieście Anapie znów czytamy: „W  
grobie tym leży bez ruchu ciało bojowniczego orła 
Iwana Koczetkowa, 28-letniego. Spokój jego bojowni­
czym prochom".

W  mieście Tanganrogu znajduje się na jednym z na­
grobków następujący napis: „W ieczny odpoczynek
racz dać Boże, okłamanym przez generała Wrangla 
prochom kozaka Semena Kuwałdona, który wrócił na 
łono rządu sowieckiego i do Królestwa Tw ego".

Częstokroć spotyka się również w  rosyjskich mia­
stach prowincjonalnych bardzo ciekawe szyldy skle­
powe. Tak np. wisi nad wejściem do jednego sklepu 
w Czermigowie następujący szyld: „Artel inwalidów- 
wędliniarzy, Wędzimy i solimy szynki obywateli i 
własne."

S &zd Rady Haoaelug] Chrzęść. Demokracji.
W  dn. 19 i 20 b. m. odbędzie się w  Warszawie 

Zjazd Rady Naczelnej Polskiego Stronnictwa Chrze­
ścijańskiej Demokracji.

Zjazd rozpocznie się w  niedzielę dn. 19 b. m. rano 
nabożeństwem, którego termin i miejsce zóstana poda­
ne w  prasie ża kilka dni, poćżem o godz, 11-ej przed 
południem rozpoczną się w  Klubie Sejmowym Chrze­
ścijańskiej Demokracji obrady ź następującym porząd­
kiem dziennym:

1) Przyjęcie protokułu.
2) Polityka Klubu Cłxrz. Dem.
3) Zadania i hasła polityczne i organizacyjne Chrz 

Dem. w  kraju.
4) Sprawa rugów w  administracji i armji.
5) Sytuacja gospodarcza Polski.
6) Wolne wnioski.

Tuż pod portem tonie dkre,t
i pogrąża w  falach 40 pasażerów.

Błyskawiczny przebieg katasfcafy. — Sceny grozą przejmujące. -  Tragizm śmioroi
i ludzka ohyda na jednym wybrzeżu.

Ryga, 11. 9. (A W ) W  pobliżu portu ryskiego zato- bliżu nie przybył z  pomocą. Okręt zatonął besapo- 
na nełr.em morzu barnwipr naMT»rcW Średnio po wybuchu kotłów, które wyleciały w  po­

wietrze na skutek przedostania się do nich wody.
nął na pełnem morzu ■ barowiec pasażerski „Neubad1 . 
Katastrofa nastąpiła w  odległości kilku kilometrów od 
brzegu, przyczem katatsrofę można było doskonale ob­
serwować z plaży miejscowości kuracyjnej Wecaken, 
na której w  znacznej liczbie zebrani byli w  momencie 
wypadku letnicy. Według opowiadań świadków ka­
tastrofa nastąpiła niezwykle szybko, tak, iż woda od- 
razu zaczęła się dostawać do kajut. Pasażerów, wśród 
których znajdowała się większość kobiet i dzieci o- 
garnęła panika. Rozpoczęła się straszna walka o ło­
dzie i pasy ratunkowe. Zaszły wówczas wypadki sa­
mobójstwa, niektórzy skakali do morza. Mimo syreny 
alarmowej, żaden ze statków, znajdującyh się w  po-

... _______    Z
40 pasażerów uratowało się zaledwie 8-miu, Trapy 
co chwila wyrzucała woda na plażę w  Wecaken. Tu 
w dalszym ciągu rozgrywały się straszne sceny, gdyż 
statek zawiera} wielki transport wódki, którą okoliczni 
rybacy i robotnicy wyławiali i pili na miejscu. Pomię­
dzy iczpaczonemi rodzinami szukającemi wśród topiel­
ców swych bliskich w łóczyli się pijani do nieprzytom­
ności ludzie. Dotychczas nie wyłowiono jeszcze wszy­
stkich trupów. Ogólna ilość znalezionych ciał bowiem 
wynosi 20.

Deportacje w dalekie kraje
oczekują opozycjonistów w Boissewji.

r  Moskwa, 11. 9. (A W  ) Na zebrania Politbiura na i opozycjonistów. Opozycjoniści mają być wywiezieni 
w m o se K  Stalina podtrzymany przez Kujbyszewa i Bu- J na Syberię głównie do Chaborska, na wyspy Koman- 
charina zapadła uchwala niewypuszczania uwięzionych I dora i Kamczatkę. Liczba ich przenosi 1500.

Ciekawe szczegóły d Cbarlie Chaplinie.
Znany angielski dyrygent Henry Wood, który podczas te­

gorocznego tournee swojego po Ameryce urządził szereg kon­
certów w, Hollywood, miał możność bliższego zetknięcia się 
przed kilkoma tygodniami ' z Charlie Chaplinem.

Dzieląc się wrażeniem, jakie sprawił na nim genjalny ar­
tysta filmowy, z przedstawicielami prasy angielskiej, nazywa 
on Chaplina „jednym z najbardziej czarujących, najkmtural- 
niejszych i najbardziej uduchowionych ludzi, jakich zdarzyło 
mu się spotkać kiedykolwiek".

Widział go kilkakrotnie w jego „studio" podczas kiero­
wania zdjęciami i próbami do nowego filmu i nie ma słów 
dla niesłychanej drobiazgowej jego staranności i dbałości o 
najmniejszy szczegół obrazu. Z przejęciem opowiada o w y­
tężonej pracy artysty,, o nieszczędceniu przez niego zadn.go 
trudu, byleby osiągnąć zamierzony efekt, o bajecznej cier­
pliwości, okazywanej przez niego zarówno w  stosunku do 
aktorów filmowych, jak i do personelu technicznego, dzięki 
czemu jest powszechnie uwielbiany, .

,,Chaplin — opowiada Wodd — jest dusza wszystkiego w  
„studio"; nic się bez niego nie obywa; wszędzie go pełno: 
najdrobniejsze uchybienie nie ujdzie jego Oka; na wszystkiem 
się zna, wszystkiemu zaradzi,.każdy błąd w ykryje i poprawi 
—  i to zarówno dotyczący strony artystycznej, jak i technicz­
nej — słowem jest niezmordowany".

A kiedy w. rozmowie z Chaplinem przeszedł Wodd na 
temat muzyki, nowego znowu doznał zdumienia wobec uja­
wnionego przez artystę niezwykłego znawstwa i w  tej dzie­

dzinie, wyrobionego subtelnie jego smaku i pogłębionej zna­
jomość' klasycznej literatury muzycznej. Chaplin, jak sie oka­
zuje, gra na skrzypcach nie po amatorsku, lecz prawdziwie 
po wirtuozowska, tak, że przyobiecać musiał Woodiowi. ii
na jednym ź koncertów odegra z nim wspólnie sonatę Beetno- 
vena.

Nietylko wszakże muzyka, lecz i inne działy sztuki nie 
są mu obce. Zna się zwłaszcza dobrze na malarstwie i nwś- 
bin, które pilnie studiuje teoretycznie, żądny wszelkich W 
tym kierunku wskazówek i r.formacyj nietylko dlatego, te 
mogą mu się one przydać do jego filmów, ale że interesuje 
go rzecz sama przez się.

Rozmaitości.
X Pi aktyczna wskazówka. W  jednem z mmejszyd

miast amerykańskich ńa najbardziej ruchliwej krzyżówce, 
wystawiono oświetlony napis tej treści: „Automobiliści,
którzy nie umieją używać głowy, niechaj więcej i częściej 
używają nóg i hamulców” .

X  Straszne. Skott Werkman, bandyta, podczas bójki z 
policjantami w  domu swoim Chicago, gdy policjanci wymie­
rzyli do niego rewolwery, zasłonił się swą pięcioletnią có­
reczką. Policjant nie zdążył jednak podnieść browningu, któ­
ry  wypalił i położył trupem bandytę i niewinne dziecko.

X Za spoliczkowauie prezyd. gabinetu węgierskiego. 
Dziennikarz genewski Justh, który w  Genewie spoliczkował 
prezydenta gabinetu węgierskiego hr. Bethlena, będzie odpo­
wiadał za swój czyn przed sądem szwajcarskim.

Z dziejów zamku Radzyńskiego
l

Już w  zamierzchłych czasach przedhistorycznych — 
pogańskich było w  Radzynie zamczysko drewniane, 
które zbudowali pogańscy Prusowie. Zamczysko to 
stało nad jeziorem w  pobliżu dzisiejszego zamku na 
wzniesieniu, jakby wyspie, gdzie dziś jest cmentarz e- 
wangelicki. Wzniesienie było obronne, gdyż ze wszyst­
kich niemal stron otaczała je woda. Jezioro zamkowe, 
dziś po części zarosłe, wówczas rozlewało się szeroko 
i otaczało to wzgórze.

W  roku 1015 gdy król Bolesław Chrobry shołdował 
i nawrócił graniczące na zachód z Prusami Pomorze, 
postanowił nakłonić przez walkę i zwycięstwo orężne 
Prusaków do przyjęcia chrześcijaństwa. W_ tym celu 
wyprawi! się z potężnem wojskiem w  ziemie pruskie. 
Nieliczne zamki drewniane (pogańskie), między niemi 
i Radzyń, służące do obrony kraju, zdobył Chrobry 
i zniszczył. Prusacy pobici, cofnęli się w  głąb kraju.

P o  sprowadzeniu na Pomorze i do. Prus Krzyżaków 
przez księcia Konrada Mazowieckiego, zbudował w  ro-. 
ku 1234 na gruzach dawniejszego zamczyska pruskie­
go, ówczesny landmitsrz Herman Balk —  krzyżak — 
warownię drewnianą, która była następnie przez Pru­
saków często oblegana i niszczona. .Z powodu okru­
cieństw wyrządzanych Prusakom przez Krzyżaków 
powstawali oni przeciw Krzyżakom, wszystkie zamki 
padły pastwą prusaków, którzy walczyli przeciw na­
jeźdźcy pod Świętopełkiem pomorskim. Obronić zdo­
łały się zaledwie zamki Toruń, Chełmno i Radzyń.

W  roku 1285 po uśmierzeniu powstań pruskich, 
przystąpiono do budowy murowanego zamku i nada­
no miastu prawa magdeburskie. Zamek wykończono w  
roku 1310.

Po bitwie pod Grunwaldem (15 listopada 1410 r.),

poddały się zamki krzyżackie królowi polskiemu W ła­
dysławowi Jagielle prócz kilku, między nimi nie poddał 
się i Radzyń. Zamek Radzyń był siedziba komtura, 
których zakon krzyżacki miał razem 40.

W  niedzielę, w  dzień. św. Mateusza, 21 września 
1410 r. król wyruszywszy oboz. z pod Kwidzyna, przy­
był z rana pod Radzyń, który wojsko królewskie od 
cazsu stoczenia bitwy Grunwaldzkiej oolegało, cho­
ciaż miasto same. już było zajęte i dotrzymywało po­
słuszeństwa królowi. Wytknąwszy stanowisko obo­
zowe ćwierć mili od zamku nad jeziorem Meldsee (o- 
becnie jezioro Mętno), namyśla! się król, czy miał zwi­
nąć oblężenie, czy też dobywać zamku. Nareszcie o- 
sadzono, że próżnoby król kusił się o jego zdobycie, 
gdyż zamek położeniem obronnem i sztuką był obwa­
rowany, a nadto dzielnych mial obrońców- Postano­
wiono nazajutrz dać przygotowania do szturmu, dla do­
świadczenia, czy możeby oblężeńcy trwogą zdjęci, nie 
skłonili się do poddania zamku. Najpierw więc przy­
zwawszy celniejszych obywateli zamku Radzyna do o- 
sobistej rozmowy, namawia! ich król, aby zamek do­
browolnie poddali dla uniknięcia krwi rozlewu.

Ale gdy oni na to przystać nie chcieli, odłożył 
szturm do dnia następnego. Ten zamiar nie tak w po­
myśle, raczej w skutkach byl szczęśliwy. Skoro bo­
wiem rozeszła się wieść w  obozie, że król nazajutrz po­
stanowi! uderzyć na zamek, rycerstwo zaledwie posi­
liwszy się w  południe, z własnej ochoty i bez nakazu 
króla chwyciło za broń i podbiegło pod rnury Radzyna. 
Nilkl nie prowadził ich do szturmu, ale sami rzuciwszy 
się z najgorętszym zapałem, nacierać poczęli ze wszy­
stkich stron i dobywać zamku. Krzyżacy i inni oblęi- 
nicy przez przeszło pięć godzin bronili się walecznie, 
lecz rycerstwo polskie zawzięcie szło do szturmu, strze­
lając gęsto z łuków i innej broni, tak iż z zamku nie 
śmiał nikt nawet ręki wytknąć. Znękani Oblężeńcy u- 
padli na duchu przymuszeni byli zaniechać dalszej obro­
ny i z zamku ustąpić. Rycerz Dobek z Oleśnicy drzew­

cem swej chorągwi wyłamał wrota niższej części zam­
ku. P rzy  podrebywaniu bramy, zasłaniał podrębywa- 
jąęego swą tarcza i pocisk z działa mniejszego, czyli 
śmigpwnicy, przedziurawił mu ją. W  tym czasie do 
wyższej części zamku wdarł się pierwszy z rycerzy. 
Piotr Chełmski, a zanim Fłorjan z Korytnicy —  ka­
sztelan wiślicki —  i inni towarzysze. Gdy zaś na 
wierzchnicy parkanu zastąpi! mu wicekomtur zamku, 
rycerz stoczywszy z nim walkę, zmusił go do odwrotu. 
Już wreszcie Piotr z Oleśnicy łowczy sandomierski z 
innymi rycerzami opanował przedmurze zamku, choć 
raniony w  jedną nogę, tarczą się tylko z góry zasła­
niał.

Oblężeńcy widząc ze wszystkich stron wdzierają­
ce się rycerstwo, i bojąc się, ażeby nie padli ofiarą^za­
grzanej rycerstwa ochoty, rzucili broń i otworzyli 
bramy królowi, który wszedłszy do zamku po południu, 
wszystkim brańcom i oblężeńcom między któremi było 
15 krzyżaków, starców sędziwych, życie darował, za­
brał ich jednak do niewoli. W  zamku znalazł .dużo 
bogactwa, jak to: klejnoty, bogate sprzęty, rozmaite 
inne skarby, pieniądze i wielkie zapasy żywności. Pie­
niądze i kosztowniejsze rzeczy rozdawał, między ry­
cerstwo, żywność zaś zostawił w  zamku.

Po zdobyciu zamku, król Władysław Jagiełło dnia 
23 września oddaf go starostwem dzierżawnem Jaśko­
wi Sokołowi, rycerzowi czeskiemu. Z nim pozostała w  
zamku znaczna liczba Polaków i Czechów, a miedzy 
innymi Czech Żyżko z Trocnowa, w  późniejszych' cza­
sach sławny wódz wojsk czeskich (Husytów).

Jaśko Sokół po pewnym czasie przybył do króla, 
który był wzamku toruńskim. Zaproszony został Jaśko 
Sokół w  tym czasie do jednego z mieszczan na biesia­
dę, gdzie otrutym został zatrutą rybą.

Po  śmierci Jaśka Sokoła, oddał król zarząd zamki’ 
Radzyń Dobiesławowi Puchała i Wojciechowi Malskr ■ 
mu.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wywiad z p. Prezesem Ministrów
prof. Kazimierzem Bartlom.

Przedstawiciel Polskiej Agencji Publicystycznej 
zwrócił się dó Pana Prezesa Ministrów z prośbą o u- 
dzielenie odpowiedzi na kilka pytań w  sprawach dziś 
najbardziej aktualnych.

—  Jaki jest pogląd Rządu na obecne położenie go­
spodarcze kraju i jego widoki na najbliższą p rzy sz ło ść9

__ W  położeniu gospodarezem Państwa —  rzekł p. 
premier —  zaszła niewątpliwa poprawa, widoczna dziś 
zresztą dla wszystkich. Stwierdza ją zarówno stabiliza­
cja waluty, jak zmniejszenie się bezrobocia i dające się 
odczuwać ożywienie gospodarcze. Na poprawę tę zło­
ży ł się szereg czynników: odprężenie moralne po w y ­
padkach majowych, dokonane wysiłki w  celu zrówno­
ważenia budżetu, trwała aktywność naszego bilansu 
handlowego i płatniczego, właściwe określenie linji 
przewodniej państwowej w  polityce gospodarczej dą­
żącej do odbudowy w  pierwszym rzędzie zdolności na­
bywczej szerokich mas rolniczych, a więc dźwigania 
się własnemi silami. Zbiory naogół pomyślne, aczkol­
wiek — i a k się okazuje obecnie omloty nie dorówny- 
wują zeszłorocznym; wreszcie sprzyjająca koniunktura 
węglowa, która pozwo tła pozoyć się zapasów węgla i 
wzmóc znacznie produkcję.

Obecnie prowadzone prace nad projektami rozpo­
rządzeń Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, które mają 
być wydane na mocy pełnomocnictw, przyśpieszą nie­
wątpliwie proces dźwigania się gospodarczego kraju, 
poprawa sytuacji gospodarczej spotyka na swej drodze 
przeszkody w  postaci dążenia do zwyżki cen, zwłasz­
cza w  detalu, co specjalnie uwydatnia się w  Ostatnich 
tygodniach w  zwiększeniu rozpięcia między kursem do­
lara a notowanym przez Główny Urząd Statystyczny 
wskaźnikiem kosztów żywności. Na sprawę tę Rząd 
zwraca baczną uwagę i będzie walczyć z dążeniem do 
zwyżki cen wszelkiemi dostępnemi mu środkami.

Co do widoków na przyszłość, to trzeba liczyć się 
z tern, że przy braku dostatecznych kapitałów, popra­
wa następować może bardzo powoli. Od wysiłku, w y ­
trwania i pracy całego społeczeństwa, nietylko Rządu, 
zależy, aby poprawa ta następowała. Objektywne 
czynniki ku temu istnieją. _

—  Jak przedstawia się sprawa reorganizacji mini-

 Reorganizacja centralnych urzędów kraju, dążą­
ca do podniesieni3 ich sprawności, nie przestaje posu­
wać się naprzód. Po reorganizacji Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i Prezydium Rady Ministrów reorgani­
zacją obejmie także szereg innych ministerstw. Ze spra­
n a  tą związana jest ściśle poprawa bytu urzędników. 
Ta ostatnia kwestja nie jest obojętna Rządowi, jak wno­
sić o tern "mogli urzędnicy państwowi, otrzymując od 
1 lipca swe pełne pobory bez 4—6-procentowej reduk­
cji, wprowadzonej w  roku ubiegłym. Wnosić o tern mo­
gą też z postanowienia Rady Ministrów z dn. 1. w rze­
śnia, znoszącego datujący z grudnia 1925 r. zakaz awan­
sowania i przyznawania urzędnikom kontraktowym u- 
posażeniu wyższych kategorji. Rząd rozważa także mo­
żliwość przywrócenia zwyżki dodatku mieszkaniowego 
w  miarę zwyżki komornego. Jednakże Rząd, zajęty sa- 
.nacją finansową Państwa, jest obecnie bardzo skrępo­
wany w  swych wydatkach i po wyczerpującem rozwa­
żeniu sprawy uznał asygnowanie nowych sum na pod­
niesienie plac urzędniczych za niemożliwe. Jedyną o- 
twartą już teraz drogą poprawy bytu urzędników jest 
przeprowadzenie oszczędności w  samej administracji.

—  Jaką jest polityka Rządu w stosunku do mniej­
szości?

—  Rada Ministrów przekazała swemu Komitetowi 
Politycznemu opracowanie wytycznych polityki Rządu 
w stosunku do mniejszości. Komitet rozpoczął swe pra- 
ec Już w  ciągu miesiąca ubiegłego. Z powodu choroby 
jednego z ministrów zasiadających w  Komitecie, pra­
ce te uległy nieznacznej przerwie, będą jednak wzno­
wione w  najbliższej przyszłości.
j —  Czy Rząd przewiduje wydanie ustawy prasowej?

—  Na obszarze Rzeczypospolitej działają obecnie 
trzy odmienne ustawy prasowe, pozostawione w  spuś- 
cifnie po państwach zaborczych. Niektóre z nich datują 
z przed kilkudziesięciu lat i nie odpowiadają warunkom 
obecnym f potrzebom naszego Państwa. Już sama ró­
żnorodność ustawodawstwa prasowego sprawiała w ła­
dzom polskim, a zapewne także i samej prasie, znaczne 
trudności. Starania rządów poprzednich o ustawę praso­
wy nie dały, jak wiadomo, żadnych wyników. Rząd 
obecny zamierza wypełnić istniejąca w  tej mierze lukę

.Przez ogłoszenie ustawy prasowej, której opracowanie 
w  najbliższych dniach podjęte zo stan ie  w  kompetent­
nych urzędach.

prof. K. Bartla, przyczem w . ęczyła wszystkim pp. Ministrom 
stosowne memorjały-

Delegacja doznała bardzo życzliwego przyjęcia, zwłaszcza 
u p. premjera Bartla, gdzie Konferencja trwała z górą godzi­
nę. W wyjaśnieniach, nacechowanych wszechstronną zna­
jomością sprawy i.głęboką troską o stan wszystkich dziedzin 
życia państwowego, jak niemniej też o lepszą dolę szerokich 
rzesz urzędniczych, p. premier uzasadnia niemożność natych­
miastowego przyjścia stanowi urzędniczemu z wydatniejszą 
pomoc; materialną bez naruszenia uzyskanej nareszcie rów­
nowagi budżetu Państwa, natomiast kategorycznie oświad­
czył, że poprawa uposażeń bezwzględnie nastąpi skoro tyl­
ko zamierzenia Kządu na najbliższe tygodnie zostaną zrea­
lizowane i równowaga będzie utrwalona. Rząd prof. Barda 
— według slow p. premiera -  od początku swego powstania, 
uważał kwestie popiawy bytu pracowników państwowych 
za jedno z najpilniejszych 1 najważniejszych zagadnień pań­
stwowych i nadal kwestji lei nie puści z oka. Obecnie w y ­
dał już zarządzenia,' dotyczące uruchomienia awansów, na­
tychmiastowego uskutecznienia stabilizacji urzędników, oraz 
przywrócenia kwartalnych zwyżek dodatku mieszkaniowego 
do uposażeń, który acz minimalny, jest przy nędznych po 
borach nie bez pewnego dl? urzędników jnaczenią. Zniesie­
nie komunalnego podatku dochodowego od uposażeń obowią­
zującego zrtsztą tylko w  b. zab. prusk, ma być w  najbliż­
szym czasie pomyślnie załatwione. Resztę postulatów, jak 
przyznanie specjalnego ćooatku sezonowego dla miejscowo­
ści uzdrowiskowych (nad Bałtykinm), zwolnienie pracowni­
ków od opłat szkolnych za dzieci, odpowiednie zreformowa­
nie pomocy lekarskiej, dalej podwyżka uposażeń emerytal­
nych, nie pobierane opłat emerytalnych od własnych emery­
tur —  przyrzekł p. Pre.njer poddać gruntownemu a życzliwe­
mu rozważaniu i w  miarę możności uwzględnić je.

Jak dalece życzliw ie delegacja Pomorska była przyjmo­
wana i ; z jak , wielkim zrozumieniem odnosi się Rząd obecnie 
do słusznych żądań urzędniczych, świadczy zarazem fakt, 
że p. Premier Bartel zaraz wj obecności delegacji wydał za­
rządzenie telefoniczne, aby ząoanie lisionoszów w  Grudzią­
dzu nie opłacania z ich mizernych poborów, posługaczek do

uprzątania ubikacji i etc., co ootąd niesłusznie miało miej­
sce, —  natychmiast zosiało uwzględnione.

Rozumi sie, że zwyżka dodatku rnicszhaiiiowtso spowo­
duje bardzo minimalna (kilkuziotow? a nawet kukudziesięcio- 
groszową) podwyżkę uposażenia, a uruchomione awanse 
(posunięcia do wyższych stopni służbowych) z natury rze­
czy nie mogą objąć wszystkich bez wyjątku pracowników, 
gdy znowuż stabilizacja wogóle nie odegra żadnej roli w bu­
dżecie pieniężnym każdego zainteresowanego. Zważywszy; 
wszakże jak denerwująco działa na ogół urzędniczy nie­
pewność losu z  racji braku stabilizacji i odkładania jej w  nie* 
skończoncść, jak wielkie znaczenie mora.ne ma dla urzędni­
ka przyznanie mu awansu, o ile nati znsłużyi, i za jak krzyw 
dzące ogół pracowników uważał wszczymanie przez poprze­
dni Rząd stopniowego wzrostu dodatku mieszkaniowego, tu­
dzież jak dotychczasowe pomijanie tych bolączek pi zez od­
nośne czynniki ujemnie odbijało się w  swe; nie-ublaganej 
konsekwencji na funkcjonowaniu machiny Państwowej, — 
łatwo ocenić doniosłe znaczenie w naszem życiu państwo- 
wem zapadłych już w  tym względzie decyzji Rządu

Spodziewać się więc można, że urzędnicy i pracownicy 
na Pomorzu z wdzięcznuśo', przyjmą wiadomość ó pomyśl 
nem już załatwieniu przez Rząd .rzęch powyższych postula­
tów i ufni w szczerość zapewnień p. Prezesa Rady Ministrów 
Bartla co do pozostałych postulatów, ze spoucojetn oczekiwać 
będą lepszego jutra, w tym głębokim przeświadczenia, ie  
tym razem nadzieja ich nie zawięozie. Co prawoa, clężKO 
jest bardzo doczekać sfę jutra, choć by i bardzo* dobrego je­
śli się jest mocno głodnem, a taką jest właśnie rzesza pra 
cowników państwowych, bo dotychczasowe uposażenie z 
wielką biedę wystarcza zaledwie na połowę miesiąca, lecz 
i to nie wszystkim. Ale urzędnicy oa zarania państwa Pol­
skiego przeważnie żyli o głodzie, a w  pracy dla dobra całego 
społeczeństwa i w niezachwianym patryjotyźmie dia Matki- 
Polski rzetelnie wytrwali. W ięc i teraz, doceniając ważno“  
równowagi budżetowej dla całego organizmu państwowegc i 
społecznego, zacisna bardziej jeszcze swe pasy i może 
przecież wytrwają. Oby me długo tylko czekać. Bis dat ouj 
ite dat!

Węgla na polrzeny krajowe nie zabraknie
tak zapewnin ogólno-pe|slta kontuencja węglowa*

Katowice, 10. 9. (AW ). W  aktualnej sprawie po­
krycia zapotrzebowania węglowego na rynku krajo­
wym, otrzymujemy od ogólnopolskiej konwencji w ę­
glowej, obejmującej wszystkie 3 zagłębia następujące 
wyjaśnienia: Wobec ogólnego zaniepokojenia opinji pu­
blicznej i wyrażanych w  ostatnich dniach w  prasie 
obaw, że wewnętrzne zapotrzebowania węgla nie zo ­
stanie w  roku bież. należycie pokryte, uważamy za 
swój obowiązek, celem uspokojenia szerokich sfer, o- 
świadczyć, że obawy te nie są absolutnie niczem uza­
sadnione. Zdolność produkcyjna kopalń polskich nie

najlepszym dowoaem jest wzrost zapasów węgla ai > 
hałdach. —  Jeżeli mimo to w  ostatnim tygodniu tu i 
owdzie w  kraju dawał się odczuwać brak węgla, to 
Przyczyną tego był jedynie brak wagonów i przociąże- 
nie nszych linji kolejowych. Na podstawie jednakże u- 
siągniętego w  ostatnich dniach porozumienia z czynni­
kami rządowemi i wydanych przez ministerstwo Kolei 
zarządzeń, możemy oświadczyć, że pokrycie zaoołrŁe- 
buwąnia wewnętrznego będzie w  zupełności zaóczpłe- 
czcne tembardziej, ze dotychczasowe ograniczeni wy­
syłki węgla do kraju ze strony zarządu kolejowego Me-v« Ł/uyuiuov pr u u u iw iy jn a  ivi/paili yviC>tt.iWI IUC t livi w ę& lćl UU tt.ld.JU. b llU Iiy  Z ć t F t t U l C J U W '

może być nawet i teraz całkowicie wyzyskana, czego I wątpliwie w  ostatnim czasie zostaną zniesione.

8 miljonów tonn to olbrzymia cyfra.
Tyle węglu zagranicznego sprowadzono, a komitety zapomogowe dla straj kojących

b a a k r u t u i ę a
Londyn, 11. 9. (AW .) Tutejsze pisma fachowe ob­

liczają, iż od chwili wybuchu strajku węglowego w 
Anglji, aż do piewszego września br. import węgla za­
granicznego wyniósł 7 miljonów 950 tysięcy tonn. 

Ostatnio znów kilka komitetów pomocy dla straj­

kujących robotników węglowych musiało z braku fun­
duszu zawiesić wypłaty. Zawieszone zostały wypłaty 
przez komitety Yerkshire oraz Leystershire. Ten ostat­
ni, wypłacając subsydja robotnikom, zadłużył się na 
5500 funtów.

Pożyczka zaęrauiczo a.
Mediolański bank kredytowy złozyl w  Minister- 1  nych i kanałów Na warunkach identycznych z przy- 

stwie Skarbu ofertę na 10.000.000 dolarów długotermi- I znanemi firmie Ulen & Com. Ministerstwo zażądało ud- 
nowej pożyczki inwestycyjnej na budowę dróg publicz-I powiedniej gwarancji.

Kanał wodny Górny Ślask-Torań.

Nadzieja lepszego iufra dla urzędników.
Wczoraj rano powróciła z Warszawy delegacja urzędni­

ków i pracowników państwowych wszelkich dekasterji z ca- 
'PgO Pomorza w  osobach pp. Kernicklego, Krzewskiego, 
Szczurowskiego, Duday (z  Wejherowa), Zalewskiego i Szum­
skiego, która przedłożyła Rządowi postulaty w  sprawie po- 
,ePszenia bytu pracowników państwowych wszelkich kate­
gorii.

W  pierwszym dniu swego pobytu w  Warszawie (8. 0.) 
N egacja  przyjęta była przez pp. Ministrów poszczególnych 
Fretów , jak Skarbu, Sprawiedliwości, Przemysłu i Handlu, 
Kolei, w  drugim zaś dniu — przez p. Prezesa Rady; Ministrów

Tow. Propagandy dióg wodnych w  Polsce prowa­
dzi szeroką akcję w  kierunku spopularyzowania budo­
w y kanału, k tóob y  bezpsśrednio' połączył Śląsk z 
Gdańskiem, względnie Gdynią. Projekt ten zaczyna bu­
dzić córąz żywsze zainteresowanie w  sferach rządo­
wych, wojewódzkich i gospodarczych. Koszty budowy 
kanału nie przedstawiają się w  sumach wysokich. Apro­
bując ten projekt, rząd obiecał udzielić poważnej sub­

wencji co do możności piędkiego przystąpienia do rea­
lizacji piojektu. Możliwegi jest, że prywatne sfery go­
spodarcze i handlowe, głównie zainteresowane budową 
kanału, poprą całą akcję. Ostatnio odbyła się w  Lodzi 
konferencja wojewódzka w tej sprawie z przedstawi­
cielami władz samorządowych i reprezentantami prze­
mysłu.

Polski handel zbożem.
Na rynku międzynarodowym niema w  handlu zbo­

ża polskiego pod jego własną marką, gdyż dotychczaso­
w y handel zbożem polskiem, na rynkach konsumcyjnych 
jest w  rękach kupców niemieckich, duńskich i gdań­
skich, którzy skupują nasze zooże. Dzieje się to z po­
wodu braku bezpośrednich stosunków naszych kupców 
z odbiorcami innych krajów i z powodu braku kapita­
łów ruchomych. i obrotowych. Na tle ogólnego stanu 
rzeczy propozycje kredytu rządowego az eksport zbo­

ża w  stosunku 11 proc. roczpie nie mogą zachęcić tu- 
tejszyh kupców, zwłaszcza, że do nich zwracają się 
kupcy zagraniczni, dysponujący znacznie taószemi kre­
dytami. Aby uniezależnić się od obcych kupców, nale­
żałoby utworzyć syndykat dla celów eksportu zboża z 
firm solidnych i mających wyrobioną opinję w  kraju i 
zagranica i otworzyć im ten kredyt na dogodnych wa­
runkach.

GieMa pieniężna.
Zloty w dniu II września (926 r. (A.W .)

Gdańsk przeltau nf Warsz-.\, > 57.18 — 57.32, gotówka 57.18, 
— 57.32, Berlin gotówka 46.335 — 46.71;,, r..7elrai n_ Warsza­
wę 46.33 — 46.57. na Katowice lub Poznań 46.28 — 46,5-, N.- 
Jork przekaz 10.9/, Amsterdam przekaz 25, mdyn przekaz
4-:00. Czeriiiowcu przekaz 2230, Bukuimt, przekaz 2250, W ie ­
deń gotówka 78.50 — 79.50, przekaz 78.74 — 79.26, E dapeszt 
gotówka 7800 — 8100.

Ostatnie hnru telefonem.
Warszawa, 13. 9. Goćz. 9. (AW ). Nienrzędowo noto­

wano dolar 8.9S zł, gulden 1.73 zł, Tendencja utrzymana.

Giełda towarowa.
ZIEMIOPŁODY.

P o z n a ń ,  U . 9. Żyto 30 — 31, pszenica 41 —  44, jęcz­
mień zwykły 25 — 27, brow. 29.50 — 33.00 owies 24.75 —  26.25, 
mąka żytnia 70% 48.25, 65°/0 49.75, pszenna 65% 66.50—69.50, 
otręby żytnie 20.25-21.25, pszenne 22.50 n

Poznań, 11. 9. Gorczyca 60—80, groch Viotorja 65—7fe 
rzepak 64-67. Usposobienie spokojne. . . . . .  .

C id a ń z k , U . 9. Notowania urzędowe ziemiopłodów bez 
zmian. Dowóz: pszeniey’30, żyta 810, jęczmienia 460, owsa 
196, grochów 55.



G  Kf O  S  P  O  Th O  f i  S  K  I 14*go w i«h la  1924 ft

Meus sana in corpor^s sano
(Zdrowy dooh w zdrowem ciele) 
ala niektórych ii agmenfc z piekła 
dantejskiego.

Wiadoneści bieżące.
ORODZIRDZ ponledz. 13 września 1326 r.
KALENDARZ: Poniedziałek 13-go września Enlogjusi 

Wtorek 14-go Podw, św. krzyża. 
Wbcńód Błońok 5 29 zachód 18 23 
Wio lód księżyca 10 45 zachód 20 38

— *•  BIBLJOTEKA I cZ Y T E I NIA T, C. L. przy nllcy D - 
otwarte są dla dorosłych codzień od godz. 6 do S włe- 

(Czór próc., niedzielę 1 świat, a dla dzieci tylko w  każda środę 
od 5 do 6 popołudnia.

? DYŻURY NOCNE APTEK. Od dnia 11 września do
J7 września rb. Apteka pod Lwem, ul. Pańska 22, tel. 40
i £

— ** KINO „ORZEŁ". Od poniedziałku, 13 b. m., wy* 
Śwteda „Tajemnicę starej panny” , wspaniały dramat w  8-miu 
aktnth w  znakomitej obsadzie, oraz dramat sensacyjny ‘w  
8 aktaoh „Za cudza zbrodnię". Nad program farsa z-akto*a.

— *•  KINO „APOLLO.** demonstruje od poniedziałku dru- 
;gą serię przepięknego filmu sławy światowej „Indyjski Gro­
bowiec", p. t  „Tygrys z  Eschnapury", oraz nadprogram 
„Hrabianka Popychadło” . Razem 16 aktów.

*
W ALN Y  ZJAZD DELEGATÓW 

STOWARZYSZENIA CHRZ. - NARÓD. NAUCZYCIELSTW A
s z k ó l  p o w s z e c h n y c h

napędzie się w dniach 19 1 20 września r. b. w  Warszawie.
Do stolicy zjedzie nauczycielstwo z całej Polski, py ra­

dzić o sprawach szkolnych i nauczycielskich. Wychowanie 
ii nauczanie dziatwy .i młodzieży domaga się ciągłego twór­
czego wysiBru, zdawania sbbi  ̂ sprawy ze zwycięstw i z prze- 
grakiyth w  ptac# wychowawcze', oraz przyczyn je w yw o­
łujących', a tafcie żąda jasnego uświadamiania celu, ku któ­
remu dąży. Referaty zjazdowe i dyskusja będą poświęcone 
powyższym zagadnieniom.

&*a au rOuOuCznle się o godz. 9 rano nabożeństwem w  ko­
ściele Karmelitów, poczem o godz. 10-ej nastąpi otwarcie 
^.jascŁ w  sali Rady, Miejskiej.
1 V * ' ’

1 —** STAN POGODY. (Według danych P. I. M.). Tem­
peratura wczor-i rano utrzymywała się w  granicach od 10° 
na północnym wschodzie do 18® na południu i w  środku kraju, 
w  godzinach popołudniowych zaś znacznie wzrosła, osiąga­
jąc: 17” w Wltale, V f  w  Gdańsku, 24 w, Warszawce, 26 w Poz- 
namu i 27° w  Krakowie. W  dniu dzisiejszym: dość pogodnie 

'i ciepło Słabe wiatry opłudniowe i południowo-zachodnie.
— 1*♦ POŚMIERTNE. W  sobotę, dnia 11 września, o godz. 

H w  zasnęła w 3ogu ś. p. Siostra Marła Germana Cichosz 
ie  Zgromadzenia Sióstr św. Elżbiety. Zmarła zaskarbiła so­
bie pckfczas swej 31'4etniej ęmrliwej czynuości w  tut szpi­
tala nowai-nte i wdzięczność tak pacjentów, jak i współ- 
pracownfcórw. S. p. Siostra u°>rmena stała się ofiarą swego 
zawodu. Cześć Jej pamięcil

EksOprtacj* zw łok ze szpitala miejskiego do Fary odbę­
dzie się j k  wtorek, dinia 14 b. m» o godz. 9 rano, poczem 
nabożeństwo żałobne 1 wyprawa* tn ie  zwłok na miejsce 
wecz *ego spoczynku.

Magistrat «= Administracja szpitala miejskiego 
. 4 ; (— ) Dr. Urbański, decement.

DYREKCJA PAŃSTW OW EJ ŚREDNIEJ sZKOLY 
HODOWLANO - ROLNICZEJ w  Dębowej Łące (powiat W ą­
brzeźno) podaje do wiadomości zainteresowanych rodziców, 
że  Jeszcze sa wolne miejsca na wstępnym i I kursie Kan­
dydaci w wieku od 14 do 18 lat, mający 4 klasy gimn. łub 
,7 odttr. szkoły powszechnej, przyjmowani sa na kurs I-szv, 
ffiająey zaś 3 kL gimn. lub 6 oddz. szkoły powszechnej —  na 
kurs wstępny.

—*♦  W IELKIE ŚW IĘTO SPORTOWE. W  niedzielę, 
dnia 19 ~ ześn ia , odbędzie się w  naszym grodzie poświęcenie 
boiska miejskiego. Z  tej okazji odbędzie się pochód i def  
lada Uokolstwa oraz Powstańców; i Wojaków. Przybywa 
specjalnie do Grudziądza orkiestra sokola Dzielnicy Pomor­
skie! z Bydgoszczy, która koncertować będzie na boisku po 
południu o godlz. 3-ciej, na co zwracamy uwagę Szan. Pu­
bliczności m. Grudziądza. Nie wątpimy, że gremialnie po­
dążą wszyscy w  niedziele, 19 b. m., na boisko miejskie, a 
tern damy najlepszy dowód, że popieramy gorąco ideę sokolą.

i —* *  ORGANIZACJA „STRZELCA”  ZANIKA. Dowodem
jest 1 ułożenie na nowo Towarzystwa Powstańców i Wo- 

jrJilSw w  Mniszku powiat Grudziądz, gdzie niedawno temu I 
„Strzelec’*, chcąc przeszkodzić organizacji Towarzystwa/Po­
wstańców i Wojaków, założył Swoją placówkę.

Niedługo „Strzelec" cieszył się tam powodzeniem, bowiem 
dnia 10 b. m. pobudzone zostało na nowo do życia tamtejsze 
Towarzystwo Powstańców i Wojaków, do którego przystą­
piła znaczna iiość członków ze „Strzelca” .

Nowopowstałej do życia placówce Towarzystwu Po­
wstańców 1 Wo-'al ów w Mniszku życzym y pomySlnej pracy 
nad rozwojem Towarzystwa.

- * *  KIEDY PRZYSTĄPIM Y DO ZAŁOŻENIA SOKOŁA 
ŻEŃSKIEGO ŃA m. GRUDZIĄDZ? —  takie pytanie nasuwa 
mi się, gdy widzę, ż t  w  mieście naszem powstaje już tr,ze­
cie z  rzędu gniazdo sokole. Apeluję w ięc gorąco do Szan. 
naszych Pań. by sie tą tak ważna sprawa zechciały zainte­

resować. Wszelkich informacyj udzieli i zgłoszenia przyj­
muje druhna Helena Poznańska, ul. J. Wybickiego 44 (skład 
rzeżnieki).

— **' ZAMKNIĘCIE RUCHU. Urząd Budowlany przy 'Ma­
gistracie zamknął ruch kołowy ulic: 3 Maja, Toruńskiej i Pla­
cu 23 Stycznia —  z powodu naprawy toru tramwajowego.

— ** RUCH LUDNOŚCI za czas od 4 do 10 sierpnia br. 
wlgcznie. Urodzeń: Starszy wachmistrz Józef Antoszew­
ski — syn, robotnik Józef Zając — syn. Domowy Bronisław 
Banach —  syn, robotnik Jan Dadański —  syn, starszy o- 
gnlomistrz Władysław Bączkowski —. córka, ślusarz Bernard 
Bojanowski i— córka, robotnik Adam Bogalecki —  syn,

robotnik Józef Dusza — córka, robotnik Tomasz Piechrzanow- 
ski — syr., szofer Wiktor Jasiński —  syn, robotnik Maksy­
milian Litz —  córt a, Szoier Adam Piechocki — córka, ro­
botnik Fracisżek Lehmann — córka, kolejarz Jan Szwebs — 
córka, stolarz Stanisław Zieliński —  córka, robotnik Leon 
Krajewski —  syn, krawiec Józef Cigliold —  syn, starszy 
sierżan Bronisław Różański —  córka, posterunkowy Policji 
Państw. Stefan Nowak —  v.-órka. 1 dziecko nieślubne płci 
męskiej, 4 dzieci nieślubne płci żeńskiej.

Zgonów; Uczeń gimnazjalny Józef Marczak — 17 lat, 
Damazy W olff —  i  miesięcy, Kazimiera Orylska —  7 dni, 
Anna Tieran —  1 dzień, wdoWa Franciszka Kusikowska, 
z domu Bobkowska —  70 lat, Jerzy Górski —  9 mies., nie­
zamężna Anna Lamkowsk? — 18 lat, Helena Galanter — 7 
mies., Izabela Strzelecka —  1 mies., kupiec Władysław Ka­
szowski —  30 lat, niezamężna Emma Paczkowska — 72 lat, 
Zofja Stanisława Kwiatkowska — 1 rok, inwalida Hermann 
Klawon —  46 lat, Wanda Otto —  15 minut, mężatka Anto­
nina Kicmann, z domu Nigga —  56 lat, robotnik Augustyn 
Piątkowski —  63 lat, Edit Erna Eugel —  2 mies., niezamężna 
Władysława Kudlińska —  21 lał, Marja Sowa —  5, miesięcy, 
Róża Marja StruK —  2 mies.

Małżeństw: Sekretarz; pocztowy Władysław Franciszek
Nowosielski z Grrdziądza z panną Stanisławą Nowińską z 
Grudziądza. Robotnik Franciszek Wołowski z  Grudziądza z 
panną Leonardą Rosamowską z Grudziądza. Robotnik Ber­
nard Wilamowitz z Grudziądza z panną Zofją Kawałkowską 
z Grudziądza. Kowal Marcin Żółcińsld z  Grudziądza z panną 
Franciszki uorzaiską z uradziąoza. Urzędnik państwowy 
Eugeniusz Żółty z Grudziądza z panną Anną Pekówną z Gru­
dziądza. Kupiec Albert Jan Raszeja ż Ligiiowy, powiat gniew­
ski z  panną Marją Olszewską z GfÓdSąrfźa. Kinooperater 
Bronisław Pawlikowski z Grudziądza z panną Jadwigą He­
leną Bóttcherówna z Grudziądza.

— *•  WCZORAJSZE W YŚCIGI M OTOCYKLISTÓW  zgro­
madziły na trasie biegu pod Dusocineui baidzo liczną publicz­
ność, Która z  zapartym oddechem obserwowała emocjonującą 
walkę o tytuł mistrza Polski w  jeździe motocyklowej. — 
Śliczna pogoda dopisywała szczęśliwie całej imprezie, która 
wypadła zadowalająco tak pod wzg‘ ędem Organizacyjnym — 
poza malemi niedociągnięciami co do komnniKacji na miejsce 
■wyścigów, a szczególniej z powrotem —  jak i co do liczby 
zawodników, których startowało ogółem 21.

Tytuł mistrza Polaki, rzetelnie zapracowany, zdobył p. Gó­
recki (8) z T. S. „Unja" Poznań na maszynie marki Sarolba 
350 cm.® w  dobrym czasie 3 godz, 1,1 min, 34 sek., jadąc z 
przeciętną Szybkością 76,4 kim.; drugim z kolef (chociaż 
pierwszym u mety —  z powodu wcześniejszego startu) był 
p. Fischer v. Mollercl (15) z T. S. „Unja" Poznań, na maszynie 
B. M. W . 500 cm.® w  czasie 3 &udz. 11 min. 57 sek. z prze­
ciętną szybkością również 76,4 kim. Piętnastka prowadziła 
cały wyścig z wyjątkiem 24-ego okiążenia, gdzie została w y­
przedzona przew ósemkę. Trzecim w ogólnej kwalifikacji zo­
stał p. Schadow (11) z „Danziger Mutorradolub”  Gdańsk na 
maszynie typu B. S. A. 350 cm.s; czwartym p Rogowski z 
T. S. „Unja“  Poznań, na Sarole? 500 cm.® i piątym p. Mo 
rawski z K. M. Bydgoszcz na b  S. A. 250 cm.8. —  Następni 
jeźdźcy pozostali znacznie dalej i wzięci są pod uwagę we­
dług kategorii motorów. I tak: W  I ki. do 250 cm.® 1) Mo­
rawski z K. M. Bydgoszcz na maszynie B, S. A. 250 cm.®; 
2) Rychter z P. K. M. —  Warszawa, na maszynie B. S. A. 
250 cm ’. Vv kl II du 350 om.®: 1) Górecki, obecny mistrz 
Polski, z T. S. „Unja” —  Poznań, 2) Schadow ż „Danziger 
Motorradclub” Gdańsk. W  kl. III do 600 cttl.®: 1) Fischer v. 
Mollard z T. S. „Unja" Poznań, 2) Rogowski z T  S. „Unja" 
Poznań. Klasę IV ponad 600 cm,* wycofano zupełnie z bie­
gów z powodu defektów gum. Ogółem startowało 21 za­
wodników. Najlepszym jeźdźcem na torze okazał się p. Fi- 
scliei v. Mollard z T. 3. „Unja" Poznań, prowadząc od startu 
całe wyścigi (z wyjątkiem 24-go okrążenia, jak wyżej wspo­
minamy) > osięgnąl nawet przy jednem okrążeniu wynosząćem 
10 kim., czas 6 min. 56 sek. Cala trasa biegu miała 250 kim. 
z czterema dość przykrymi zakrętami.

Zawód,.mi kierował umiejętnie 1 spokojnie komandor w y ­
ścigów p. kapitan Mańczak. Do kolegjum sędziów należeli 
pp.: por. Engiicht z Grudziądza, Rode i - ode z Poznania, por. 
Krasiński z Warszawy, Borowski i, Frooi ż  Bydgoszczy, Szul- 
czyński z Poznania, Dzierzgowskl Roman oraz Rónre, Keller, 
Kannenberg. Komnlcke i F^itz z Gdańska. Starterem by1 p. 
Zient z Bydgoszczy.

Z wczorajszych wyśc!gów wynika, że tutejszy klub mo­
tocyklistów pod cbecnem kierownictwem nie rozwija sie tak, 
jakby tego na zasadzie poprzednich wyścigów spodziewać się 
było można.

Wśród zagranicznych gości zauważyliśmy wczoraj II pre­
zesa Związku Motocyklistów Rzeszy Niemieckiej, d Bind rta 
oraz startujących: p. Tesch’a z Motorradclub Malbork (Ma- 
rienburg) i pp. Stoeck’a, M sm erf a, Menert*a i Steck‘a z Dan­
ziger Motorradclub w  Gdańsku. Zaznaczyć należy, że moto­
cykliści niemieccy z wymienionych klubów bierą stale udział 
w  wyścigach urządzanych u nas.

Pod adresem m ie js c o w a  i w w w ,  m w  że

dobra i sprężysta organizacja nie polega wyłącznie na ner- 
wowem i halaśliwem bieganiu po starcie, lecz na celowem 
obmysieniu wielu rzeczy, będących kardynalnym1 Obowiąz­
kiem organizatorów. Wczo-ajsze potraktowanie przedstawi­
cieli prasy nie ma sobie równego od czasu istnienia towa­
rzystw sportowych w; naszem mieście.

— **  W ALKI BOKSERSKIE, rozegrane w  soboto 11 b. m 
wi sali Hotelu Warszawskiego przy licznie zebranej publicz­
ności, nie przyniosły oczekiwanego z ciekawością rozstrzy­
gnięcia co do mistrzostwa Pomorza.

Spotkania odbywały się w  odwrotnym porządku aniżeli 
Hupotfiadal to program. W  pierwszem spotkaniu juniorów: 
Lutowski II (36 kg.) —  Agor (36 L! kg.), obaj z  T. S. „Olym- 
pia“ , zwyciężył na punkty Lutowski II, W  następnej parze: 
Adamski (61V? kg.) z B. K. B. „Heros" z Bydgoszczy — Lu- 
towski I  (53 kg.)- z T. S. „Olympia"; walka była nietozstrzy- 
gniętu, chociaż początkowo przyznano na punkty zwycię­
stwo Lutowskiemu. W  trzeciem spotkaniu: Gaweł (.66 kg.) 
z B. Szkoln. Piech. O. K. VIII —  Dzingielewski (6634 kg.) 
z B. Szkoln. Piech., walka o nieco lepszej od innych technice, 
kończy się również nierozstrzygniętą. Dalej Ruliński (6134)
— Ostrowski (6134) obaj z T. S. „Olympia” , przyczem zw y­
cięża na punkty Ostrowski W  piątem spotkaniu: Dobrzyński 
(63 kg.) z B. K. B. „Heros" z Bydgoszczy contra Maruszew- 
ski, „Amator" z Grudziądza, zwycięża już w  pierwszej run­
dzie Maruszewski, doprowadzając walkę do szybkiego zakoń­
czenia. Kozicki (75 kg.) z B Szk. Piech. O. K VIII contra
Dubiel z B. Szk. Piech. O. IC VIII pekazali również walkę
o stosunkowo lepszej od innych technice i wielkiej sile ude­
rzenia. Zwyciężył na punkty Dubiel. W  pizedostainiem spo­
tkaniu: Opiński (72 kg.) z B. K. B. „Heros" z Bydgoszczy, 
contra Jagła (72 kg.) z T. S. „Olympia” , ostatni został po 
traykrotnem ostrzeżeniu sędziego zdysuwalifikowany i zwy­
cięstwo przyznano Opińskiemu. Ostatnia walka. Pletryga 
(72 kg.), misirz Bydgoszczy contra Lunariski (7334 kg.), m iscz 
Pomorza, nie przyniosła w 4-ch rundach rozstrzygnięcia. 
Walka ta, w  której Pietryga zdawał się górować techniką, 
natomiast Lunanslci —  wytrzymałością i Kolosalną urłą udle- 
rzeiiia, miała mało efektownych momentów, do czego w  nie­
małym stopniu przyczyniło się okrwawienie Lubańskiego 
przez Pietrygę już w  pierwszej rundzie. Następne "potkanie, 
decydujące, zostało wyznaczone na 2 października r. b.

— *V  KRONIKA POLICYJNA. W  dniu wczorajszym are­
sztowano 8 osoo: 1 za przekroczenie administracyjne, 1 za 
przekroczenie granicy, 5 za pijaństwo 1 1 osobę za wałęsa­
nie się. ■

R u c h  t o w a r z y s t w ,

— (rt) Baczność Powstańcy 1 W ojacy! Miesięczne zebra­
nie członków odbędzie się we wtorek, dnia 14 września b. r.,
0 godz. 7,30 po poł. w  lokalu p. Zielińskiego przy ul. Długiej. 
W programie bardzo interesujący wykład o twórczości Ka­
sprow icza.— Członkowie, którzy dotychczas nie zgłosili się 
do zawodów strzeleckich, mogą tamże również się zapisać.

Zarząd.
(rt) Tuw. Muzyczne imienia Ignacego Paderewskiego 

Dyr. Tow. prof Święcicki, bawiąc w  Warszaw'e, poczynił 
przedwstępne rokowania z agencją L. Idzikowski w  War­
szawie w  celu organizacji w  Grudziądzu serji koncertów, trio
1 kwartetów z udziałem wybitniejszych artysiów polskich.

Z P o i u o r a t .
— ** MAŁE TARPNO. (Zebranie konstytucyjne i założe­

nie „Sokoła"). W  naszej wiosce, która zalicza się jako przed­
mieście Grudziądza, powstało nowe gniazdo sokole. Dzięk' 
inicjatywie p. Perskiego i komitetu organizacyjnego, na któ­
rego czele stanął druh Stan. Tomiak, który też zebranie za­
gaił, witając serdecznie licznie zebranych, a szczególnie pr*,-. 
zesa Okręgu III druha Wł. Samolirtskiego, dalej senjora So­
kolstwa pomorskiego druha Goucerzcwic2a, kióry na życzenie 
zebranych objął przewodnictwo. Referaty wygłosili druh pie- 
zes Okręgu i Dzielnicy Pomorskiej W ł. Śamoliński, referent 
oświat. St. Kunz i w  Końcu skarbnik S. Sweczko. 2 miejsco­
wych popierali założenie „Sokoła”  druhowie: A. Berskl, Pan­
kowski, Tomiak, Kukła i inni.

Do nowego gniazda wstąpiło około 40 członków, w  tern 
4 druhny, a do oddziału młodzieży kilkunastu młodszych. —  
Przyjęto statut, uchwalono wstępne na 1 zł j składkę mies. 
50 gi. Towarzystwo nosi nazwę; „Tow . Gimn. „Sokół”  Małe 
Tarpno". Do Zarządu wybrano: prezesem druha Stan. To­
miaka, wiceprezesem druha Andrzeja Perskiego, sekretarzem 
druha St. Pankowskiego, skarbnikiem druha A. Eitsteina, dal- 

I szymh członkami Zarządu druhów Wł, Szymańskiego, Bron, 
EHmańskiegę i Er Jelińskiego. Rewizorami kasy druhów 
Fi. Woźniaka i Jana Kukułę. Druh Goncerzewics oddal prze­
wodnictwo w  ręce nowowybranego prezesa, który serdecznie 
podziękował zebranym za zaufanie, przyrzekając solennie, że 
pędzie wedle sił 1 możności pracował dla dobra „Sokoła", 
a tern samem i dla państwa. Prosi o poparcie nietylko człon-



ff.go , rze&nhi WK r. G O S P U M O «  S R  I

1. Wybaczy; łaskawy pan, czy prędko zajdę do Psiej 
Wólki?

2 , Bardzo mi przykro, skądże mogę wiedzieć?

3. A  no przepraszał,, za zatrzymanie, może dalej gdzieś 
się dowiem.

4. Panie! panie! past, wróć panU

5. Conajmniej pól godziny będzie pan Jeszcze sze#
6. Czemn mi pan tego odrazu nie powiedział!!??
7. A skąd ja miałem wiedzieć, jak pan chodz!?

yów Jarządu, ale by wszyscy członkowie Tow. poparli jego 
usiłowania. Ćwiczenia odby wać się będą we wtorki i czwart­
ki w  lokalu „Eldorado”  o godz. 6,30 wiecz. Zebrania w  pierw- 
ey  czwartek po 1-szym każdego miesiąca o godz. 6 wiecz. 

w  ftrm samym lokalu. Pierwszy występ „Sokoła” ',M. Tarpna 
^ędz.e wzięcie udziału w  poświęceniu boiska w; Grudziądzu 
w  niedzielę, dnia 19 września. —  Zebranie zamknięto po od­
śpiewaniu jednej zwrotki „Nie rzucim ziemi“ .

Nowemu gniazdu zlozono serdeczne życzenia, a szcze­
gólni- uczynił to prezes Okręgu druh Wf. Samoliński, wyra­
żając swą radość z  powoau założenia tego nowego gniazda. 
Ubolewać tyiKo fczeba, że wójt miejscowy p. Bona (znany 
działacz społeczny i stary sokół), mimo zaproszenia, na ze­
branie nie przyby! Szkoda, bo mógłby się przekonać, że 
zdrowy duch wśród naszej młodzieży jest, że cncą pielęgno- 
ę sWe zd.owie przez racjonalne uprawianie gimnastyki, a 
tein samem służyć dobru Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

2 gniazda Grudziądz I zauważyliśmy op.ócz w yżej w y­
m ienionych druhów: Szmeltera, Felskiego i innych. —  Nowe­
mu dziarskiemu gniazdu w  M. Tarpnie Czołem! Sokół.

 *♦ M AŁY LUBIEN. (Pożar). W  sobotę wieczorem o I
i wybuch pożar w  gospodarstwie p. Reinholda Nickla 

w M- Lubieniu. Spłonęły doszczętnie dom mieszkalny, obora
1 stodoła napełniona zbożem. Uratowano tylko Inwentarz ży-

j Straże ogniowe stawiły się z Dragasza, z Bzo-
^  i Grudziądza; akcją .atunkowa kierował inspektor Ra­
szewski z Giudziądza. Na miejscu pożaru byl obecny wójt 

Kfkulski. Siraty są wielkie, lecz p. Niokel był zabezpie- 
cźo 1 zdaje się, straty nie ponosi, bowiem aom mieszKalny 
jyyl dość stary, bo liczył przeszło ,30 lat. Powstanie poża.u 
nic wiaaome; fl^diztwc w  toku.

s-v«, s W tC iE . (Wypadek samochodowy). W  piątek, 
jo  wiześnia, na szosie Drzycim— Swiecie, samochód na­

leżący do p. Bossaka, Młyny W yrw y, spalił się dio szczętu 
r powodu wybuchu karbidowego. Samochód byl zabezpieczo­
n y  na 2100 doi. w „Patrji“  (Polskie Tow. Asek i Reaseku­
racyjne 5p. Akc. Warszawa). —  Szkodę badał reprezentant 
Paźrfl”  m Pbmorze p. dyr. Fr. Komorowski. Śledztwo w  tej 

spaw ie  jest w  toku.
— •* CnEIMNO. (Zmyślony napad rabunkowy). Gorący 

zwoiennk i mąż zaufania P. P. S., członek i powiernik Zw. 
Zaw. Robotników Rolnych, J. Cyrankowski z Chełmna, przy­
był na miejscowy posterunek policji państw, celem odkłania 
do nrotojtółi.. iż w nocy z 26 na 27 nb. m. napadnięty został 
na drodze miedz? Bieńkówką a Starogardem przez niezna- 
mych mu osobników, którzy powalili go na ziemię, a znęcając 
się nad nim w  okrutny sposób, wymogli od ćyranki wskiego, 
sroz mu rewolwerem, gotówkę pochodzącą ze składek w  
sumie 300 zł, znaczną ilość znaczków związkowych oraz ro­
wer. Ponieważ zeznania n ieszczęśliwej ofiary" zekomego 

nap*®’ rabunkowego wydawały się bardzo podejrzliwe, wzię­
to pana brata pod krzyżowy ogień inkwizycyj, w  czasie któ­
rych Cyrankowski, widząc, iż nie udało mu się wywieść 
w  pole fuńkcjonarjuszów policji, przyznał się, iż rzekomy na­
pad skombinował, a gotówkę, znaczki i rower sobie przy­
właszczył. —■ Cyrankowski znany jest w] powiecie z energicz­
nej agitacji swej za sławetnym „Strzelcem" 1 jest gorliwym 
członkiem tegoż.

—**  TORUŃ. (Odebranie debitu prasowego). Policja to­
ruńska wystąpiła z wnioskiem o konfiskatę i odebranie de­
bitu wydawnictwu pod nazwą „K u rie  Światowy", rozpo­
wszechnianemu na tutejszym terenie. Wydawcą pisma jest 
p. Szewczyński z  Pragi Czeskiej.

(Wojna z  drożyzną). Ostatnio odbył się w Torunin wiec 
zwołany przez wolne związki przy udziale około 5 000 osób 
w  sprawie drożyzny. Mówcy scharakteryzowali niezdrowy 
objaw wzrostu cen, uważając go za wynik spekulacji. Ze­
brani ucnwaifli rezolucję, domagająca się od ^ządu walki z 
drożyzną, zakazu wywozu zboża, a od Magistratu toruńskie­
go usprawnienia działalności komisji do badania cen kosztów 
artykułów pierwszej potrzeby.

—** KOŚCIERZYNA. (Śmiała kradzież koni). W  nocy
2 8 na 9 b. m. skradziono z zamkniętej stajni w; majątku 
Stawiska, p. Bóttnera, 4 korne oraz 4 pary sporów róboczycn. 
Wobec tego ostrzega się wszystkich przed kupowaniem po­

wyższych kohi, zwiaszcza więcej ostrożności powinna lud­
ność nasza okazywać względem cyganów, którzy wykorzy­
stują lekkomyślność naszych gospodarzy pod każdym wzglę­
dem; głęboko zakorzenił się już u nas zwyczaj wróżenia itd. 
Strzeżmy się więc, a będzie mniej Kradzieży i oszustw.

Wielki Jarmark kramny na bydło i konie odbędzie się 
w Brusach w  najbliższy wtorek, dnia 14 b. m.

ODRY, Powiat chojnicki. (Wykopaliska). W  tutej­
szym lesie pod Odrami istnieją stare mogiły z  czasów bar- 
ezc dawnych. W  ostatnich trzech tygodniach bawili tutaj 
dwaj piofesoi zy, którzy jazy  pomocy kilku robotników zaj­
mowali się wykopywaniem grobów. Ponuęazy róznemi rze ­
czami, jak: kam>enne grobowce, urny z popiołami ciał ludz­
kich i różne naczynia kamienne, znaleziono w  głębi kościo­
trupa niewiasty, ozdobionej w  naszyjniki kiedyś złote, bran­
soletki i perły. Ciało to, według orzeczenia profesorów, się­
ga 2 000 lat. Podobno w  przyszłym roku będą się odbywały 
dalsze badania.

X  —**  GDYNIA. (Przybycie esk .dry francuskiej). W  dniu 
dzisiejszym przybyła do portu gdyńskiego zapowiedziana kil- 
'ka tygodni temu eskadra wojennych okrętów marynarki fran­
cuskiej. EsKadra składa się z trzech kontrtorpedowców, dwu 
łodzi podwodnych 1 jednego transpoitowea a na jej czele 
stoi komandor de Ruffi de Bonteves-Geraudan.

Na spotkanie eskadry wyjechali na morze na okręcie R. P. 
„Admirał Sierpinep’1, stojącego pod dowództwem kpt. Sadow­
skiego, oficerowie naszej marynarki wojennej z komandorem 
Unrugem na czele oraj; kierownik Francuskiej Agencji Kon­
sularnej w  Gdyni p. Zaleski. Miasto oraz pomosty udekoro­
wano bogato sztandarami i zielenią. Wieczorem Dowództwo 
Portu Wojennego Gdynia wydało na cześć gości obiad, który 
odlbył się na polskim okręcie wojennym. Pobyt gości fran­
cuskich w  udyni potrwa do 16 b m.; w tym czasie przewi­
dziane jest zwiedzenie -wybrzeża polskiego, a cześć oficerów 
i załóg’- wyjedzie nawet do Warszawy celem zwiedzenia sto­
licy.

(ćhodnikj, pomosty, a zwłaszcza elektryfikacja). W  osta­
tnich dniach rozpoczęto roboty inwestycyjne około naprawy 
pomostu, chodników i instalacji oświetlenia elektrycznego. 
Celem zaopatrzenia Gdyni w  silniejszy prąd, ustawiono na 
koszt miasta nowy transformator, który w  najbliższych dniach 
zacznie działać. Wszystkie roboty wykonują firmy miej­
scowe.

Rozszerzenie dworca ko.ejówfcgo). Na dworcu gdyńskim 
rozpoczęto prace około ustawiania szklanych ścian na pero­
nach i nakryć nad tunelami —  Jak się dowiadujemy, stacja 
Gdynia ma ulec znacznemu rozszerzeniu przez dobudowanie 
szeregu torów, poczekalni czwartej klasy, brak której daje 
się obecnie we znaki, oraz różnych ubikacyj pomocniczych. 
Sprawę tę badali kilka dinltettiiu delegaci Min. Kolei.

Z całe! Polski
— * POZNAN Co dziesięć dni jeden parowóz). Fabryka 

Cegielskiego, która dotychczas wypuszczała ze swych war­
sztatów po dwa parowozy miesięcznie,' zwiększy w najbliż­
szym czasie tempo pracy tak, że jeden parowóz będzie mon­
towany w  ciągu 10 dni. Należy zaznaczyć, że lokomotywy 
Cegielskiego s* znacznie większe od amerykańskich, a pierw­
sze próby dowiodły świetnie, ±'\ produkcja tej firmy ma wszel­
kie widoki powodzenia. p .

— '* W ARSZAW A (Statystyka szkarlatyny w  Warszawie).
W  ciągu sierpnia, zostało zarejestrowanych 590 wypadków 
szkarlatyny na terenie Wielkiej Warszawy. Z liczby tej, w 
63 wypadkach dzieci zostały przewiezione do V'arssawy 
już w  okresie cnoroby, lub też w  okresie wylęgania się za­
razków. Prócz tego 17 dzieci zostało przewiezionych wprost 
do szpitali warszawskich z prowincji. Ogółem 13 proc. cho­
rych zarejestrowanych w  mieście Jest pochodzenia zamiejsco­
wego.

— ■* CZĘSTOCHOWA (Społeczeństwo garnie się pod 
skrzydła kościoła), Na tegoroczny obchód święta Nafśw. 
Panny Marji przybyło przeszło 200.000 osób.

Należy zaznaczyć, że nastrój" religijny wśród ludności 
jDOlskiej w  ostatnich czasach wziost niep imicrnlz,

(Powrót ks. biskupa Kubiny. Dowiadujemy się, iż ks. 
biskup Kubina przybędzie do Częstochowy dopiero w dniu 15 
października rb. Do ;ego czasu ks. biskup .wieuzać będzie 
w  Ameryce ważniejsze ośrodkki życia polskiego

— * *  ZAKOPANT (Krwawa zemsta zawiedzionej). W  
lesie Nędzówka na drodze z Zakopanego do Kościelisk strze­
liła do przechodzącego Józefa Szostaka-Korpiela góralka Mar- 
ja Stopka-Mocarna, raniąc go ciężko w  przegub prawej rę­
ki. Czynu swego dokonała Mocarna, mszcząc się za miłość 
bez wzajemności.

— * ŁÓDŹ (Zamówienie surówki dla wojska). W  swoim 
czacie zamówiono w  Łodzi znaczniejszą ilość surówki na 
bieliznę dl u wojska. Nad wykończeniem tych zamówień wn 
obecnie intensywna prąca Poszczególne zakłady przygotowa­
ły  w  pierwszych dniach września przeszło 23 miljony metrów, 
mateijału. Podobno na warsztatach znajduje się znaczna I- 
iość tego materjatu, tak, że zakłady uzyskały zamówienia, f 
mają zapewnioną pełną produkcję przynajmniej do pierwszych 
dni października.

— * KRAKÓW  (Członkowie F. I. D. A. C.'u w  Krakowie), 
Dnia 9. 9. br. o godzinie 10-tej wieczorem przybyli do Kra­
kowa z W arszawy uczestnicy kongresu F. I. D. A. C.’u w  licz­
bie około 60 osób. Na dworcu przybranym flagami państw 
sojuszniczych powitali gości przedstawiciele władz cywilnych, 
wojskowych oraz miejscowych zw. b. wojskowych z prof. 
Kamienieckim na czele. Powitali gości wice-piezydent mia­
sta Wielguś oraz szef sztabu D. O. K. ppułk. Ściezyński, w 
gorących siowach, z których wiał entuzjazm dla Krakowa i 
jego znakomitej przeszłości, podziękował za powitanie wice- 
prez, F. I. D. A. C.‘u Włoch p. Nicola-Sapsanelli.

 * L W oW . (Wycieczka rumuńska w  Polsce). P rzy­
była tu 'z  Bukaresztu wycieczka rumuńska pod przewodni­
ctwem gen, Kunteanu żlóżon? 2 8 wyższych oficerów. W y  
cieczka rr.a zwiedzić szereg miast i centrów przemysłowych 
Polski, zaznajomić się z kwestją wychowania fizycznego w; 
Polsce, jakoteż z naszą piodukeją. przemysłową.' Gości przyj­
mowali przedstawicieli władz wojskowych itp. Pc śniadaniu 
w hotelu Georg’a, wycieczka udała się na plac Targów Wscho* 
diiich, gdzie zwiedziła szereg pawilonów, okazując zaintere­
sowanie -wyrobami polskiego przemysłu. Wieczorem wyda­
ny został obiad w hot. George‘a, podczas którego w  szereg* 
przemówień podkreślano przyjaźń i sympatię polsko-rumuń­
skie. WieczoTem wycieczka wyjechała do Warszawy.

— * W ILNO (Wymiana stezałów na granic/ sowIeckleD, 
W  Wilejiki donoszą, iż na granicy sowieckiej na terenie 4 
kompanji 10 batalionu K. O. P ‘a doszło do walki karabinowej 
między patrol., a nieznanemi osobnikami, usiłującymi o zmroki1 
przedostać się ze strony sowieckiej na polską. Przeprowa­
dzone badania wykazały, iż byli to wywiadowcy większej 
bandy szmuglerskie.j, która usiłowam przedostać się na polską 
stronę.

(Wypadek w  czasie uroczystości ingresowych). W  cza­
sie wczorajszych uroczystości ingresowych zdarzył się wypa­
dek kióry omal nie skończył się katastrofą. Podczas dzwo-. 
nienia w  czasie przyjazdu J. E. arcybiskupa Jajorźykowskie- 
go, największy dzwon wileńskiej Bazylii zerwał się wsku­
tek niewiadomych przyczyn i opadł na rusztowanie belkowe, 
któ^e jednak zdołało ^zatrzymać spiżowego kolosa. Wypadku 
z łudźmy na szezęście^nie było. Szkody są nieznaczne. Spe­
cjalna komisja wydelegowana na miejsce orzekła, iż należy 
natychmiast pizystąpić do podniesienia dzonu.
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Kino APOLLO
Dziś i dni n&stępnel
Rasem 10 aktów!! -4>4K

lekB1 / program fiwióta! » w ielkie szlagiery!
Zakończenie arojfflmu „ I N D Y J S K I  « R O B O  W 1 E O “  pod tytuł.:

T ygrys z Eschnapnry
8087 w 8 olbreymioh aktach

Wielki him * ulubienicą publiesuości, słoaką 
f lO T  M A R Y  P lC K Y - f t U D  pud tytułer

H rabianki fc |Y c b a iiła «»

Humor f śmiech l ____
Rasem 18 aktów. Razem 18 akćów.

K I N O
Podw ójny program !P o d w ó jn y  p r o g r - m !  p e n le d s ia lk u ,  d n ia  l3 - g , i  w r s e f in ia  1>*.

TAJEM NICA S T A R E J  PA N N Y
Dramat w 8 aktach wedl. pow. £• S a r l i t ,  w roli głównej: S a r t e U i  l l b a k l ,  F r ld a  P Ich n rd  i H . M ie ren d o rf.
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Początek przedstawień 
o godzinie 61S i 81S 

wieciorem,

Wkrótce:

CZAK WALCA



"W sobotę popołudnia rssnęła w  Panu po ciężkich cier­
pieniach, zasilana codziennie Komunią św., ś, p.

Siostra

Maria Germana Clciioszówna
S Zgromadzenia Sióstr św. Elżbiety w 8 r. powołania zakonnego.

Duszę Zmarłej, któia przeszło 3 lata w  tutejszym Szpi-. 
talu s wielkiem poświęceniem pracowała, polecam pobożnej 
modlitwie wiernych.

f i s .  f t i i f t a n  b e u b o k ,
Grudziądz, dnia 13 września 1926 r.

Eksportacja zwłok z Szpitala miejskiego do Pary odbę­
dzie się we wtorek, 14. bm,, o godz. 9 przed poł., następnie d i- 
boieństwo żałobna i odprowadzenie zwłok na cmentarz. .8091

Zapisy uczniów do P r y  w a tn e j  s z k o ł y  
p o w s z e c h n e j  prayjmnjesię codziennie od 1-ej 
do 4-tei godz. popoł. Plao i' Stycznia 10 Q  p. 
Klasa I I I  pi jygot'.wuie ucznić do I  gimnaujal-
ncj, klasa IV  do I I  gimn. —  O g r ó d  i  d jiie -
eU ,cy  przeniesiony do obszernego lokalu przy 
ul, 3-gc 1 ląju 38, I  p. Z_równo -r szkole jak i 
w  „Ogródku1' udzielać siej będzie gimnastyki ryt- 
•niezno-plast/eznej, a takie tańców po skieh i cL_- 
rai-Lerystyc^nych. — Popisy dzieci co kwartał.

I i . .  P i o t r o w i k a ,  Przełożona szLoly

M o  na zlecenie 
d o  s p r z e d a n iaO K A Z J M 1

damski p łe fśc id ire k
z  3  L i r y l i a n t u a . 1  i  d ja m e n t e m
najuowbzy fason, ślicsny ogień, za 8 7 5  zł.

B. 3AFIER, Gmdziadz, Mickiewicza 2 1 ,1.

Ogłaszajcie
w GrosieFomorskia

W  sobotę, dnia 11 września, o godzinie 14.30 zmarła po tray- 
tygodniowej ciężkiej chorobie £. p.

Siostra K a r ja  Gerinaaa Cichosz
Z Zgromadzenia Sióstr św. Elżbiety.

Przer swą 31/* tętnią gorliwą pracę i sumienne wypełnia­
nie swoich ODowiążkow w tal. Szpitala, zaskarbiła sobie szacunek 
i poważanie wazystkich, którzy Ją.znali. 809a

Strata Jej dotknęła na*'bardzo boleśnie, wywołując szczery żal. 
Pamięć Jej n.gdy pomiędzy nami nie wygaśnie.

Lekarze 1 personel S z p ik u  Miejskiego w  Gruiiziądze.

Wszystkim, Zo okazanie wspułczacie 
i biorącym udział w pogrzebią kochanego 
n>ęź>> mego ś. p.

Władyslusra Kaszowskiego
składam niniejszem

Serdeczne Bóg zapłać
W . Kassewska

SYROP
iPesekAwy — K arm elkow y

• oraz I r  ofiarnie w boCi-
kach 3—6 ceatjarowych !8083

Johs. Sutorowski O. m.b. U .
A d t ń s k ,  Praueugasse 15 —  telefon nr. 1276.

N A B O Ż E Ń S T W O
P R A W O S Ł A W N E
odbędzie się 13 bm. o godz. 6 wieczorem 
i 14. o godz. 9 rano w  kaplicy garnizono­
wej (koszary Jagieiły). 8680

Przetarg  pirzymnsowy.
W e  ir .o r e k ,  d n ia  i d  t  n ., e godzinie 

10-tej przed poł., sprzedawać będę najwięcej a.- 
jg :emu za gotówkę w  Grudziądzu przy ulicy 
T n . i e i/ Z K ie j  G r o b l i  n r .  3 6

młocarnlę z ldbt>ui«l»ilą 
S m a r z ,  kom. sąd., Grudziądz

przeprane do osy o 
_:a uia» ~ -  Ił a p a j t  
w  miiidjssyeh i w ięk ­

szy «■  Ilościach

Irnkariia Poi — rski

Baczność!
Fotograf je  

paszportowe
w pół godzinie [7937

Zaktad lotogrsficzRf,
3-go Maja nr. 10

S rC A tS m

7U 3Poleca najtan iej

m a -  T j a l y  p i s e m n a  3 s z k o l n e

Grudziądz, ul. 3 u aja 24, obok Apteki pod Orłem.
P ro s ię  s ię  p rzekonać!

Podręczniki szkb:ne
“ H  do wszysktich szkól m m *!*"-*

oraz wszelkie prizybory szkolne w wlel- 
krrn wyborze po bardzo niskich cenach poleca

F . H - S I K O R a i i l l ,  k s i ę g a r n i a
ul. 3-go Maja nr 33

Oprawę wszelkich książek i obrazów wykonnje sin we własnym zakładzie

PISTOLET
S N B Z U Ł 2

MARKA

Ostatnia nowość! K o lo ­
salny wystrsat: Wygodny, 
płaski, długość 11 cm., ModeL brow­
ninga. NajlGpsaa obrona od napadów 
na wycieczkach, do roweru, do samo­
chodu, do furmane k,.obron a od złodziei 
domów podmiejskich, dla nocnych stróźy, starter, — 
dla klubów lekkoafcl (Jena z przesyłka Z ł 12.—, na­
bo i 50 szt. Z ł 6.—, la tera ł Z ł 2.50. o liw a BO gr. Pozw o­
lenie niepotrzene. P iłk i footbal. 8.—t 10.—. 12.—, 18.— , 
23.—. koseulki, spOdeftki. Harcerskie kostjumy 8.50, 
12.50, 18.50. Polecam y jako podarki świąteczne im ie­
ninowe. W ysyłam y pocztą za pobraniem,, po otrzy­
maniu */* zadatku. Adres zachować 1 Ola szkół i klu­
bów cenniki. [8070

W a r s z a w a ,  nl. fSmilJi P la te r  BT, 20/1134
Składnica sportowa . D E R U b L A R O M 11 I . Falkowsliego

Beczki
od smoły k u p n je  w każdej ilości

f r a n c i s z e k  s z p i t l e r ,  Ł a s i n  ( P o m o r z e )

Popołudniowe

komplety rytmiko-plastykk
metodę Jaąu ss D o le  r oz a dla pań, paniaii 
młodzieży. (Leku  przy ul. 3 Maja). Zapisy do 
29. IX . nr Plac 23 Styoinii 10, I i  p. on do il g. 
Każdy komplet rozpocznie się tyłka wtedy, gdy 
zgłoś i się Konieczna liczba osćb. Po  20. IX . za­
pisów przyjmować się nie będzie, a to W calu.; 
by jednocześnie rozpocząć. —  Opłata — nie 
wielka, możliwie Kwartalna, |382t

łśaoka bęazie urozmaicony od eaasudo uzasa, 
wieczorkam1 tańcującymi. l v .  f ’ i o t r o ł r * ( .  ,s.

Kupon zniżkowy
na I paner, balkan i lozę f c U  i f l

ważiiy na  
13.9. Ł3

d o  k in a  »A p o l lo «

Jedno słowo' 
10 groszy O G ŁO SZEN IA  !DROBNE Tytułowe sło­

wo 20 groszy

I S s B i
NIERUCHOMOŚĆ

w Gn dziądzu na sprze­
daż. Informacja Zamko­
wa 2 parter prawo. [2481

i l i ł z y j f A
do szycia, praszcz zimo 
wy, sarękawek (lis czar­
ny), piec żelazny, lustro, 
aa ■sprzedaż Kany , ul.
Kwiatowa 28, 1 piętro
■—  ^ i L O N

mahoniowy, kryty je­
dwabiem i przeuaru L i­
powa 96, I I piętro lewo

ŁAWKI
szkolne, 50 i lu  te, dwu­
osobowe, Dajnówszego 
typu, zupełnie nowe, z 
powodu likwidacji fa­
bryki, na korzystoych 
warunkach do sprzeda­
niu. Bliżsnych informa 
cji udzieli p. StanisiaW 
ŁubkowSki, Gru iżiadz, 
Słowackiego 4, parter 
lewo. 8667

D O M
2 piętrowy, Grudziądz 
sródmieśeie, 6 mieszka­
niowy- natychmiast za 
8000 zł na sprzedaż.
W . Troszczyński, T o ­
ruńska 5. (8681

A A I I1  w Grudziądzu 
UUlilsprzedaza60oOzł 
ul Chełmińska nr. f i

Po..t)ańskiein lub na 
Pomorzu dobrej ziemi 
wraz z budynkami w 
dobrym stunie, wpłacę 
1000 dolaró,</, lub 1 a- 
mienicęw mieście wprost 
od właściciela. Ookład- 
ny opiSBzcz-gółówupra- 
sza się skierować do
J .  i b O B > l K
Bisłuair*. Pofiiań-Wschnri

M A S Z Y N IS T K A
z dłniszą praktyką, po­
siadająca poj-żne rete- 
rencjo i świadectwa, po­
szukuje w godzinach 
rannych zajęcia za skro- 
mnem wynagrodzeniem. 
Łaskawe zgłoszenia do 
Głosu P. pod nr. 86ś4pm.

- i S l K S K A
z lepszej rodziny, 21 lat, 
poszakuje posady jako 
elewka nawiększyiuiua- 
jątku w celu wydosko­
nalenia s;e vr gospodar­
stwie i kuehi Łaskawe 
olerty przesłać: Gruziń­
ska, By u 'oszes, Het-, 
mańska 30. 8666

jlI Z Ą O C A
samodzielny, lat 38, ka­
waler, władający pol­
skim i niemieckim ję­
zykiem poszukuje posa­
dy na więkezym ma 
jątku Oferty do Gloso 
Pomorskiego nr 8694pni

s T B T f j l .  LBZST
(Aostreicherj, młoiego, 
dzielnago,poszukuje na­
tychmiast J. Leski, Gór­
na Grupa. 8672

OSOBA
praco* ita, umiejąca sa­
modzielnie getować, dc 
Chojnic dla Powiatowego 
lekarza potrzebna. MichSl-
kiowiczswi*. Sienkiewicza 3/5

l

3 pokojowe zamienię od; 
zarez na 4^5 pokojowe 
Da 1 lub I I  ptrze. Zgł. 
do Głosu Pfffla. nr. 8673

i pok. miesżkapie
odstąpię. Oanajmfc door. 
fortepian (skrzydło). Mi- 
ety liska, Sobieskiego ld,II

POKÓJ
frontowy, obszerny, pró­
żny i pokój umeblowa­
ny natychmiast do wy­
najęcia Kwiatowa V, I

Jh.lKSKKA.HfA
2 — 3 pokojowego po­
szukuje się na w irun 
kach według umowy 
darzaw prost od go po- 
Oferty do Głosu Pomor­
sk,ego pod nr. 8081

POKÓJ
umeblowany dlL dwóch 
osób z utrzymaniem do 
wynajęcia; równie* wy­
daję dobre obiady Mała 
Groblowa 10/12, i i i  p.

3-poi ojowe oddaje się 
z powodu wyjazdu za­
granicę wraz zmeblami. 
Źgl. Głou P. nr. 8bb8pm

MŁODZIEŻ. = iSf
szkolną przyjmuje na 
stancję. Brzycka, Plac 
23 Stycznia 8. U  prawo.

POKÓJ
umeblowany w  pobliżu 
fary poszukuje ks. Dr. 
Dąbrowski, Pańska 6.

M Ł O D Ł iE Ż
szkoluą przyjmuje ne 
stancję Brzyckt Pluo 
23 Stycznia 8. Uprawo

POKÓJ
słoneczny, porządnie u- 
meblonany, z osobńem 
wejściem co wynajęcia 
Kościuszk: 44, 11. 18553

JKC.ODZ1EŻ
szkolną przyjmuj, na 
stauej ę Derkowska, Plac 
23 Stycznia 3, I i  piętre 
nu le to . |8086

POKÓJ
dobrze umeblowany sło- 
neoiDy, w pobliżu gi­
mnazjum męskiego do 
wynajęcia Sienkiewicza 
39. B lewo 18090

r  EtzyjME
uczni lub uczenice i i  
stancję. Kościuszki 26, 
11 piętro lewo. (8676

STANCJA
zużyoiem fortepianu peł- 
nem ufa lymanie ", dobrą 
opieką dla 2 nczn. wzgl. 
U1 renie szkolnych. 8647 
Bracka 13, parter lewo.

POKÓJ
dobrze umeblowany od 

16 bm. do v c os.ję­
cia ul. Długa 19/20, I  p. 
lewo, 1 min. od rynku.

P O K Ó J  806?
Uatdzo ładnie umeblo­
wany, z niekr< ująć ui 
wyjściem n pobliżu ko- 
szr* lo wynajęcia Sło­
wackiego 15 a pr. 8ub7

P s U S a
sympatyczna, miłegocha- 
rakteru, poJiadajęcaTrła- 
bot dom w Bydgołabzy 
i 4 pokojowe mieszka­
nie a wygodami, pragnje 
wyjść zamat PP. kupcy 
■amouzielni, ui»ędnicy, 
lepsi rzemieślnicy, ma­
jąc- byt zapewniony a 
rrjyślący na serio o w'n- 
snem ognisku, w  wieku 
lat 40—45 złożą swe o- 
f erty do Głosu Pom. nr. 
8665pm. Anonimów się 
Die nwzględniu.

ZG lB iktllir  
książkę wojskową » 
nazwisko Józef Lesai .'f 
marynarz, którą unie­
ważniam.

P A M N A
lat 23. z gospodarstwa, 
posiadające sOOOzt i *  y- 
prawę poszukuje anajo- 
mości panów w  celn ma- 
try mo n jal uy m. Pane wie, 
niżsi urzędnioy lub rze­
mieślnicy posiadający 
własny zakłaa, idhcą 
ole-ty wri i z fctc trafią 
przesłać do Grosu Pom 
nr. 8684pm. "Wżeniłaby 
jię  w gospodarstwo po­
nad 50 mórg.

(  i  i  ł Z E G A M
przed Dabyeiem , wy aa- 
jęciem lub zam ianą mie­
szkania w  donn. pray 
ulicy Koszarowej Dr. 19. 
Zastępca właściciela de­
mu, Óhojnowski Jótef.

K raw eo ira  z War­
szawy azyjo suknie ba­
lowe, wizytowe, płasz­
cze, kostjumy. elegan­
cko i guato1 nie oraz 
uardzo tanio Trynkowa 
13 I  piętro.

■  ■ B i l  POĆ s-»TŁT«Dcjs
I I  I n n  pcawdi. pszczel­
n i  I  U l i  ny>,teSoroczne- naae g0 lipcowego
zbioto z pasieki włam., n.:o 
środek spe, ywoz; Ji leczniczy 
wysyła za pobraniem puczto 
we a w zaplombowanych bia- 
srankacll franko:
5 kg- zł 1L25 W kg zł 33,—
i a n  K a lin  ,tyc'r.l, Horo- 
dv»*'v > p.KozMw.y- Tłaruopol

K B O J k J  86b5 
szycia mrdolowania naj­
nowszym i najpraktycz­
niejszym fianenskim sy- 
stai ism wytc.r mistrzyni 
cechi. warszawskiego na 
bardzo dogodnych' wa­
runkach. Zapisy codzien­
nie na kursa dzienae 
oraz wieczorowe ulica 
Trynkowa 17-18, I. ?.

S ie rn o r a l i i^ t/ b io
tanio Bedakoja Stanograla 
PoUlciego, Warszawa, Saeay- 
glą 17. Zą 1 Jeie be<o> myoh 
prospektów. ((Jl(

Kruwcowo z Warszawy 
szyje kostjumy, snknio, 
płaszcze elegancko i gu*- 
sLuwnie— ceny ei. :ie, 
Trynkowa 13, I  piętro

Tylko od 10 zł
* syje suknie  

• Iżdaw o M arie, ul. 
Tusze wska Grobla 18,1

P C iA  s z o z
męski czarny na sprze­
daż tan ul. Chełmiń­
ska 30, U  piętro prawo

W E Ł U  JĘ
kupuje i przędzie

Przędzalnia wolny
W ąbrzeźno  -P o m


